
L-. 

• 

• 

~ Warszawa - styczen 1938. Nr. l. ''""" . 
• ' ., '"•,•',, _ .._.._,•_;_,', o«, , ' ' V • , ', ' ' ... , • ' • 

- - . -
, kat. 1. 

' . ' 
l -- . "' . '(: 

"~·- --·....J--

ORGAN GŁÓWNEJ 

~~Bądźcie patriotami. Bądźcie 

gorącymi patriotami! Niech pa

triotyzm Wasz będzie szero_ki~ 

to znaczy taki~ aby zdolny m by! 

do zrozumienia patriotyzmu 

nych narodów11
• 

R. Baden-Powe/l 
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W obliczu piękna Tatr. 

Gawęda Naczelnego Kapelana Związku . 
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fot. T. Bukowski 

S P l S T R E Ś C 1: Gawęda kapelana. Spra

wa której wolelibyśmy ; nie dostrzec. Zi

mowiska. Informacje Organizacyjne . Bi-
• 

blioteczki samokształceniowe. MOWNICA 
• 

WODZOW. Zagadnienie mniej szościowe 

w Polsce. ZASTĘPOWY: Wyzwanie. Cele 

pracy zastępu. Prog ram pracy. O wycho

wanie młodzieży. Czego nam brak. Hejże 
• 

na sanki. Pismo zastępu. Wyniki ankie ty. 

GÓRKI WIELKIE W LISTOPADZIE. CO SŁY-
• 

CHAC W HARCERSTWIE. KONKURS . 

Niech Chrystus żyie w se rcach naszych! 
Druhom Instruktorom i Drużynowym ku rozwa

dze. 
Katolicki zgromadzi liczne rze

świątyniach a w pieśni koś
aukach przeniesie umysły nasze 
odległą krainę... zgromadzi nas 

.t>.t~l(~e~r~1skiego, a w nim ukaże słabe, 
"'"'rę świata, Wyczekiwanego 

.,-~,,, leci upłynęło od chwili, gdy nad 
f..liil" "'41'\dka zapowiedź anielskich chórów: 

dz._~rr ... " zapowiedź głębokiej przemiany 
życia ecżego, przemiany na lepsze, przemiany 
a~e~r ~ m\/<iłokbva· Bóg-Człowiek, Lekarz ludzkiej 

duszy, h'f,Yst~f 
Dziewiętnaście stuleci 1 - Taki olbrzymi szmat cza-

su ... tyle pokoleń ludzkich ... tyle wysiłków ... tyle pra
cy Chrystusa Pana, Jego męka i · śmierć ... taki ogrom 
prac apostolskich, tyle trudu misjonarzy ... tyle mo
zołu wychowawczego włożonego w ludzkość przez 
Kościół Chrysusowy - a jednak "oblicze ziemi" nie 
uległo radykalnej zmianie na lepsze l 

'\Vszak dziś jesteśmy świadkami bolesnego faktu, 
że jest naród o starej kulturze chrześcijańskiej, któ
ry pamięć narodzin Chrystusa obchodzi~ będzie po 
raz wtóry we ktwi bratniej i pożodze l Zbeszczeszczo· 
ne świątynie Chrystusowe, zniszczone i splugawione 
Jego krzyże i posągi, krew i zniszczenie, łzy i ból se
tek tysięcy w dzień - w którym Kościół przypomina 
nam owe błogie : "Pokój ludziom ... " 

Jest inny naród, w którym od kilkunastu lat roz
brzemiewa hasło walki z Chrystusem, na którego zie-

• 



Sprawa, którei wolelibyśmy może nie dostrzegać 
Gdy w gronie drużynowych, czy też na kursach !n: 

struktorskich mówimy o tym, jak stars:ą mlodztcz 
harcerska zaznajamiać z zasadami Prawa, wtedy 
godzimy· się wszyscy, że trzeba tu wychodzić od ży
cia i je~o zdarzeń. Znamy tę .,receptę" , którą poda 
każdy drużynO\\'Y i •:na tle spraw z. ~y.cia, ~~t~;~aJnych 
życi0wych =agadmen chłopca, rozwtJaC mysh 1 pobu
d7ać do tworzenia własnego sądu opartego o Prawo". 
Tak rozumujemy wszyscy i wielu stosuje to w prak
tyce, ale praktyka ta obejmuje zazwyczaj bardzo wą
ski zakres .,spraw" i .,zdarzeń". Punktualność, osz
czędność, postępy w szkole, karn?ść, ~o w ~vię~szoś~i 
wypadków całokształt spraw, ktorynn zaJmUJe stę 
instruktor. A są przecież zdarzenia nicosobiste JUZ 
często, szersze, dotyczQce życia całego społeczeństwa, 
ale dla myślącego, dorastającego chłopca istotne. 
Tych spraw nie m~iemy ukaz~ć _po~ kąte1~1 l~arcers
kiego prawa. Woluny wstydhwte JC pomtJac. Tak 
powstaje s:.eroka dziedzina spraw i problemów, które 
przed ·młodą jednostką stawia życic, a my zamiast 
udzielić jej braterskiej pomocy, zdajemy s ię mówić : 
,.to nie nasz zakres". 

W takich trudnych wypadkach najchętniej pra~
nęlibyśmy, by dla naszych harcerzy dnny problem me 
istniał wcale i nierzadko ludzimy się, że nic istnieje, 
że harcerstwo jest cichą wyspą wśród wzburzonego 
morza. 

Od dłuższego czasu jesteśmy świadknmi antyse
mickich zaburzeń. 

Problem żydowski w Polsce jest problemem nie
wątpliwie trudnym do rozwiązania. Nic mam za
miaru rozważać tu możliwości rozwią=ania tego pro
blemu. \'Qidzimy jednak usiłowania dużych grup 
ludzi, by do rozstrzygnięcia dojść metodą fizycznej 

c:.... ., 

Prze.mocy <>w altu bóJ. ck, poniżenia drugiego czlowic· 
•t> • h .. 

ka. Dla nas, odpowiadającyd, za wyc O\~amc tystęcy 
młodzieży ma znaczenie przede wszystktm moralna 
strona tego, co dziś w tej sprawie obserwujemy. 
Słyszymy tak często gloryfikowanie palki, _kast~tu, 

żyletki i petardy, jako właściwych środkó_w, ze '':'i~lu 
ludzi uwierzyło, że tą drogą problem ten stę rozw1ąze. 
Przemoc i gwałt, w niewiadomy sposób urosły w ~m~
slach wielu ludzi do roli bohaterstwa. Burdy 1 uh
czne bójki ubrano w szaty heroizmu i poświęcenia się 
dla narodowej sprawy. 

Jak daleko dojść można w nieszanowaniu zasad 
etycznych, niech posłuży drobny przykJa_d. W pcw· 
nym miasteczku systematycznie. od dlu.zszego czasu 
wybijano szyby w przytułku zyd_ow$kt~h sta~có'~· 
Wreszcie wykryto sprawców. Byh mmt uczmowte 
tamtejszej szkoły średniej. Dyrekcja szkoły ukarała 
obu uczniów. Gdy w j akiś czas potem w ~ewnym 
gronie omawiano ten fakt, obecna tam matka Jednego 
z ukaranych rzekła: "T rudno, niech już jako dziecko 
wie, że za swoje przekonania trzeba cierpieć". 

N imb bohatershva, otaczający antysemickich bo
jowników pociąga i młodszą młodzież. Zresztą nic 
cd dziś czy1~ione są zabiegi, by na ~eren szkoły ~red
niej przenieść to, co dzieje się na wyzszych uczclm~ch. 
Ostatnio dzienniki przyniosły wiadomość z W1lna 
o wystąpieniu młodzieży w paru szkołach średnich 
w sprawie ghetta ławkowego. 

Czy kwestia żydowska w Polscc nic jest kwes~ią_. 
którą usiłuje rozwiązać sobie nasza sta.rsz!'l młodz~ez 
harcerska, chociażby tylko na odcmku zyc1a młodzte
żowcgo? 

Czy my w naszych gronach harcerskich ustaliliśmy 

i jest tylko jeden Lekarz specjalista, zna.wca dusz ... 
i są leki: nauka Jego, Sakramenta, modhtwa, dobre 
uczynki! . 

Lecz niestetv chory nie chce Lekarza, - woh zna
chorów! nie Ćhce lekarstw niezawodnych - używa 
lckarshv wątpliwej wartości 1 Narody szukają . zna· 
chorów a znachorami tvmi: różne ligi, pakty, SOJUSze 
a pr:z:y tym zbrojenia ... ~ d~lej ż_yją w nicna,~iści lub 
najwyżej w nieufności wzaJemneJ ... raz wraz stę krwa-
wią i nic masz pokoju. . . . . . 

W społeczeństwie coraz wtęccJ zbrodm, krad;uczy, 
o1.zustw wszelkiego rodzaju ·- a lekiem: sądy 1 kq•· 
minały a rezultaty: dalej to samo! 
Zawodzą znachorzy i ich środki . . 
Jedynym lekarzem na w~ólczesn!l nędz~ moralną 

może być tylko Chrystus! jedynym• łekanu tylko te 
środki, które On ludzkości w spuściźn i e Swej prze· 
kazał! 

Dlaczegóż wtęc człowiek nic chce sięgnąć po te 
leki? 

Bo brak mu odwagi cywilnej l Brak mu męstwa 
chrześcijańskiego! • 

Zdziwicie sie zapewne! Co? - brak męstwa? -
::apytacie może! To ten, co miał odwagę kraść cię· 
żko zapracowany i mozolnie oszczędzany grosz ... lub 
ten co nie liczył sie z opinia publiczną i żył cudzołoż 
nic: .. łub ten, co z "morderc~ą bronią rzucił się na bli
iniego - nie ma odwagi? 

Niestety - tak! 
By uciec od niedozwolonej rozkoszy zmysłowej -

trzeba męshva! 
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chrześcijański i harcerski pogląd na to zagadnienic 
i harcerską linię postępowania? . . 

\.V'iełu powie, że jest to problem pohtyczny, a :e 
my mamy być apolityczni więc nie QOwinniśmy stę 
tym problemem zajmować. 

To jest nietylko problem polityczny i gosp_od"!czy, 
ale to jest problem etyczn_y. Chodzi. o coś wtęce! n!z 
sklepy, przemysł i rękodztelo, chodzt o etykę w _zycm 
społeczeństwa polskie~o. Nie będzie uciekał ~tę do 
pałki, kto wierzy w hvórczą moc tego spolcczcnshv~. 

Nie ,.bohaterstwo" w bójce, ale bonatersiwo w osobi
stym, ciężkim wieloletnim wysiłku, prowadzonym plano
wo i z myślą nietylko o własnym kawallru chleba, ale o 
powiększeniu dorobku i sił Narodu - to nasza harcer
ska droga. 

T o hvarda droga pracy na polu gospodarczym przy
gotowywanie się i obejmowanic wolnych zawodów, 
skupianie majątku narodowego. 

Nasi harcerze muszą odczuwać, że nie jest bohater
stwem narażenie się na protokół policyjny, ale jest 
bohaterstwem przy dzisiejszym obniżeniu · wszelkich 
wartości etycznych iść twardo za głosem tego, co na
kazuje głęboka wiara w Boga i harcerskie prawo. 
I ść bez kompromisów i szacherki z własnym sumie
niem, szacherki czynionej "dla wyższego celu". 

l'vly, którzy zawsze glosiłiślny hasło ctyczneg"o od
rodzenia życia społecznego w Polsce, musimy w chwili, 
gdy zagrożone są moralne zasady, zaiąć wśród mło
dzieży postawę czynną. 

Te same zasady etyczne muszą obowiązywać f grupę 
Ż)'dowską, w przeciwnym bowiem razie zagad.nięnle ży • 
dowskie będzie zawsze napołykało na trudności. 
Jesteśmy na terenie szkolnictwa średniego grupą 

zorganizowaną. Nasza idea jasno ukazuje nam dro
~~ę. Jesteśmy więc w dużej mierze odpowiedzialni za 
to co w naszym otoczeniu się dzieje. 

By uciec od niesprawiedliwego zysku i krzywdy 
bliźniego od kłamstwa i obłudy - od Iamania 
przykazań-

by pójść do Trybunalu Pokuty i wyznać swe winy 
przed człowiekiem i kajać się - choć się ma .,stano
wisko" -

by żyć przykładnie po chrześcijańsku, wyznawać 
swą wiarę i głosić jej zasady i bronić przed napaścią -

by wypełniać obowiązki swej religii - gdy ktoś 
"Formalizm" nam zarzuca, - trzeba odwagi cywilnej, 
trzeba męstwa ! 

I tego męstwa nam brak dzisiaj a tak go nam po
trzeba dzis zwłaszcza, gdy zło i meprawość przybiera 
na sile, a swą bezczelną postawą tłumi odwagę pra
wych jednostek! 

l'vlestwa nam potrzeba w hołdowaniu zasadom 
Chrystusowej Nauki i w wałce o te zasady, bo ży
cie według tych· zasad wymaga niewątpliwie wiele 
ofiar i poświęcet1, wymaga przezwyciężenia fa łszy
wego wstydu i względu na t. z w . .,opinię". 

l'vlusimy sobie to jasno uzmysłowić, że zwycięstwo 
zasad Chrystusowych w życiu osobistym i zbioro
wym współczesnego człowieka a wraz i Pokój na 
ziemi zależą od ilości ludzi mężnych! 

l'vlusimy sobie to uprzytomnić, - my zwłaszcza: 
instruktorzy i drużynowi - jak wi~lką siłę aktu
alną posiada stwierdzenie, zawarte w naszym statucie, 
że wychowanie młodzieży harcerskiej opiera się na 
zasadach nauki Chrystusowej. 

Nam powierzono wychowanie tak wielkiej masy 
polskiej mJodzieży! 'W' poczuciu więc głębokiej od-

Sprawy trudne i może wygodniej by było poprostu 
jej nie dostrzegać. Parniętajmy jednak, że wódz, któ
ry trudnego zadania nie urnie rozwiązać i usiłuje je 
ominąć, nie będzie miał komu przewodzić. . 

Sądzę, że jest iUZtgólna pora byśmy naszej młodzlezy 
starszej ukazali, do czego w iyciu osoblslym i społecz
nym zobowiązuj<! z Chrystusowej nauki płynące prawo -
harcerz w każdym widzi bliźniego. 

Wł. Muż. 

Artykuł niniejszy porusza piękące zagadnienif.', 
gdyż zmusza drużynowych zwłaszcza zastępów star
szych chłopców do wyraźnego jasnego przedstawie
nia akt:Ialnego zagadnienia żydowskif.'go w świetl~ 
prawa i ideologii harcerskiej, niezłomnych zasad etyki 
Chrystusowej oraz potrzeb i ducha narodu polskieg(> 
(Przypisek Redakcji.) 
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Na szpeci w Czamochorze. fot . T. 8vłtowskl 

-
powiedzialności przed Bogiem, Narodem, rodzicami 
i własnym surnieniem - starajmy się sami poznać 
Chrystusa i Jego naukę! Pomocą , i.ródlem niechaj 
nam będzie E\vangelia! 

Starajmy się mężnie hołdować w życiu swym osobi
stym Jego zasadom, - zasady te odważnie głośmy, 
a przywrócimy skolatanemu współczesnemu człowie· 
kowi pokój i równowagę! 

Niech Chrystus rodzi się i żyje w sercach naszych 
a przez nas w sercach powierzonej nam młodzieży 1 

Czuwaj! 
ks. Marian Luzar - harcmistrz 

naczelny kapelan Z.H.P. 

REDAKCJA "W KRĘGU WODZOW" 

zasyła Wszystkim W spólpracownikom i Czy
telnikom pisma serdeczne życzenia "WESO· 
ŁYCH SWI4T BOżEGO NARODZENIA" 
i "SZCZĘSLIWEGO NOWEGO ROKU". 

Witajcie Nowy Rok i żegnajcie stary na węd
rówkach narciarskich, obozach, konferencjach 
i zjazdach; w gronach rodziny, lub przyjaciół 
Waszych, zastępów, drużyn i klubów instruk· 
torskic h. 
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Zbliżają się ferie Bożego Narodzeniu. 
Biedny druiynow}' nie wie dokladnie co właściwie ma 

z chłopcami w tym okresie czasu robić. Za dawn~·ch czasów 
organizował spokojnie clloinkQ z uroez)'St)·m ot>latkiem, po
tem jak<~ś wyeieczk~, jcMli byt bnrdziej przedsiębiorczy, to 
może coś jeszcze - i koniec. A teraz? Pożal si~ Boże -
kraża jakieś dziwne wieści o nowych zwyczajach, o jakichś 
tam 'nartach, o wyjeidzie w góry, n nicktórzy przebąkują 
0 spaniu w namiotach tub zgoła w domkach lodowych . Okrop
ne rzecz,·. To w lecie nicraz bywało chłodno w namiotach. 
a tu - .;,.,. zimie, na Knicgu, na nu-ozie i silnym wietrze. 

A cóż dopiero będzie siQ działo tcrnz. Niedo>ić, 
że drużynowy nie odpoeu)ł jeszcze po wielkich kłopotach, 
związanych z przcpt·owadzenicm obozu letniego, nie zebrał 
nowego zasobu energii, a już ntusinłbr na nowo działać i to 
w jakich trudnych warunkach: przekonaj rodziców, że chłop
cy nie poginą marn•l śmiorciq. w lawiniastych górach, że nie 
polamią sobie rąk i nóg nn tych nartach, źc potrzeba na to 
też dużo pieni~dzy i t. d., i t. d. 

Cóż na to można poradzić? 
Dowodzić tego, że korzy•tnicj jest dla chłopca Sl>~dzić dwa 

tygodnie r.wiątecznA na świcZym powietrzu, w a tmosferze 
obozowej, uprnwinj•}c sporty, byłoby tak snmo gmiesznic, 
jnk dowodzić potrzeb~.' i korzy~ci obozownictwa letnieg o. 
Chciałbym. tylko zwrócić uwngQ na te>, i e ~ racji s urowych 
stosunkowo warunków atmosfcryc:mych _i kr()tkiego dnia 
c :hłopcy •p~dzaj'J prawic cały czns na (>obycie w zamkni~tych 
pomieszczeniach, co ł~cznio ze zm~czcni(~m, spowodowanym 
trzy i pół miesięczną nauk~ stwnrzn jak najmniej odpowiednie 
warunki dla ich normalnego rozwoju. Nic więc dziwnego, ż.e 
pomimo całogo szeregu trudności Mprnwa ta wreszcie zna
lazł?. właściwo rozwi:!znnic. 

Wielka twierdza do zdobycia, to rodzice. Tu ni.,zb~d
na jest jedna lub więcej konferencji, na których znpozna się 
ich ze wszystkimi korzy~einmi, jakie chłopiec z pobrtu w zi .. 
1nowisku wynic~ie. W dyRkuRji wysuną oni cal~· szereg za
strzeżeń i Z.3.pytnl,, które nal~ty wyjraKnić j Uf;UJU}Ć. 

Zimowisko wymaga SJ>ccjalncgo, wielce specjalnego, jak 
mniemają niektórzy, ubrania. Nic ulega k-westii, żf> lekki 
mU11durek harcerski i ~podcnki kąpielowe nie wystarczą. 
Skarpety wełniane, poi1czoehy do kolan i punwr lub spodnie 
do kostek i skarpety w~lnianc, n nn to but\• narciarskie tub 
wojskowe, czr też sportow(' do nurt przr~tosowanc - to 
dolna czę>ić stroju. Koszula zw)·kla, na to sweter wełniany 
i w razie wiatru wiatrówkn, nlbo np. sweter pod blu~"} P. \V. 
- to góra. Czapka z Mu~znikami i jednopalczaste ~kawicc 
wełniane, a nn nic brezentowe - i mnm)r już prawie wszy
stko. 

O nartach, je.<li chłopcy ich kupić nic są w stanic, pomy
śleć należy wcześnie - już we wrzc~niu. JcMii w szJ\olc jest 
warsztat stolarski - to posługując •io od!>owiednimi bro
szurktunit wydanymi przez Ksi~g1u·ni~ 'Vojskuwq - za 
~micsznic niską cenę można we włnłłnym zakresie zrobić do
skonale dla początkujących nnrty. Jeżcli jest to nicpodobiell
stwcm - ntożc władze WF i PW, Rzkoła lub To,v. ]{t·zewie-
nia Narciarstwa prz)•jdn • moc;). 

W razie wielki rudno.<ci '"'rlnl\!l:~Owych moim• j••* od 
września zorg· zownć po ot·ozun·titl1!'1! z t•odzicami wplnc.a
nic co t~rdzi malydt m, ' kt6ryd1 ·o.Hni"~ opluta za zi
mowisko. ożm~ toi zt•Ńć tc:' ·umy ~c'b ć w naturze. Co 
sobota, cb o}Jiec ]>rz, to~i tJ2q pat \ doku. cu ·u, lllt!1d, grochu, 
fasoli, n lÓ.k_m·onu i p., łl'łnawc i chleba, któt·cr;o moina 
posuszy p1 . ~- ·e-§Uc. nr~r. 

Tera z 'fil\P'\'im~r !łi~olnó •ygJądać samo 
z imowi ko V 

Ze ' g •du na zimę. ~dziemy więc 
mus icH w. 1aj:)ć ja i -: .. z.cnto po chcm, posiada-
jące do rz działaj , ców Jl 1ie ·imr J>O kilku 
w izbic th p o;n--\ al .t 1 ~l'rtffiaró . W izbic o wy-
miarach X 5 m\r1 zna pom c~ć 8 do · l cltlopców. Spać 
będ•! na s nnikac (lO kg s my la sic ik), ułożonych na 
pryczach, l<' • yeh vę w ~. uz nić z właścicielem 
przy wynajm ni u. Ku a musi . ć zupełnie oddzieh1ie. 
t. zn., że poza ' otowywani posiłków do żadnych in· 
nyeh celów uiywann_. . oY..e. O~wiet.lenie, jeżeli niema 
elektrycec~· ~· n· . wso •n. um~Pi.rytusowe, w ostateez · to ~ . , 1 w e ~w1cc.. Bardzo 
pożądan " · c ' ~ · z · a >iwietlicę, od 
warunku tego ods~pować tylko w ostateczno>ici. Nart)• trzr
mać albo w specjalnym pomieszczeniu, albo w sieni - nig· 
dy w izbach micszkaln)·ch, bo psujq się od gorąca, brudz.'! 
i zajmują wiele miejsca. Przed wejlicicm ułoźyć kratownicę 

z listewek, dla otrzcp)•wania butów, a w sieni miotełkę do 
omiatania resztek J<nicgu z butów. Taką samą kra
townicę wnie>icimy w ustfpic i nic zapoi!11!imy o dobry"! 
oświetleniu go i utrz)•maniu w odpow1cdntCJ CZJ!Słośct. J ~zch 
idzie o mycie, to najlepiej przcp"?wndz.~ć my~1c nn dwor>;c 
dwójkami: jeden polewa z menazkt d rug tego. Trzeba zwr6cić 
uwagę, aby przy zachowaniu po.trzcbncj dokladnoŃci t•·wało 
ono jaknajkrócej. Jeżeli warunkt :•t!nosrer):czn~ nic po~w~ 
lą na to, to najlepiej przeprowadzac Je ": mlcdmcach w su~J. 
a dopiero w o..c;;tateczności, jeżeli warunkt lokalowe nn to me 
pozwola - w izbach sypialnych. 

z reguły gotować powinna gosp~drn!. ~Y~~~ w ~rutynach 
wyrobionych, dysponuj,,eyeh odpowtedm~ tlo•Ctl) me pap!er
kowych posiada cz)t sprawnofici k\I~hurza. - przygotow!'n~em 
jedzeni"' mogą si~ zająć .chł~pc~ 1 to yod ko~ltro!•l do•wm.d
czonego gospodarza. Wyzywt~mc, 1~owim~o b) ć '\'cco ~b!1t: 
tszc niż w lecie, a w szczcgo1no~ct znwtcrać wu;kszo llośct 
tłuszczów i cukru. Nic należy równiet zapominać o zastępo· 
wan iu świeżych jarzyn owo.cami. . . , 

Jak powinien wyglądac program tukiego ztmowisl<a. 
Godziny dzienne nn1szą być wykon·.yMtunc dla spol't6w lub 
gier . Na pierwsze miejsce wysuwa Rię narciarstwo. Należy 
1Hlnliqtać1 że w myśl obowi:'~Zlljących przcpiNów norciarstwa 
mogą nauczać tylko fachowcy. Zostulo to podykt?wanc 
smutn~nn doświadczenien'l. Narciarstwo jo~t sportom me~w~r-
kle pożytecznym, ale w rQkach _sp~ejal istl'· . 

1\Iusi on nio tylko dobrz..! znnc su: na tHlttcc Jazdy nn nar
tach ale takie wi<:dzicć w jaki spos6b przeprowadzić nau
czanie, by nic wyrządzić krzywdy cl\łopcom. Nic idzie t u 
o połamanie itn rąk ,czy nóg, a o szk~)cly dl n. or~an~w wcw
ne}trznycll {przede wszyst~im narzą~<l\~ krf)Y.Cnin) . 1 ~nle~o 
organizmu. Na oko moi e s1~ wyc.lawuc, z.c ch lopcu me 8H~ me 
stało, a jednak po źle pncpro_wadzon)'l11 kursi7 nm·ciat·
c;kim nie tvlko, że nie zyska on me, ale przez dluzs1.y okres 
czasu, nier3.z pat·ę rniesięey·, bf;dzie zahamowany jego rozwój. 
Jest to spraw!l wielkiej wagi, trn1 wic::kszcj, ie może być 
tylko uchwycona przez S]>ecjali~tów - lrkarzy ~portowych. 
Za fachowców należ)' uważać tylko ab110lwentów ClWF lub 
któregoś ze studjów wychowania fizycznego. Do mtuki nar
ciarstwa dopuszczeni zostali również i inRtruktorzy narciar
stwa Polskiego Związku Narciarski~go ,którz)• muszt) po
sia<la:ó odpowiednią legitymacj~. 

Oprócz narciarstwa można uwzgl~nić równiei sancczko· 
wanie j łvżwiarstwo. 

Przeprowadzenie badai1 chłopców przed zimowiskiem w po· 
radni sportowo-lekarskiej, a w ostatt>ezno:lci przez lekarza 
s-zkolnego nale-~v uważać za obowiązkowe. 

Wszystkie gr;· polowe, jakie uprawiamy w lecie pieszo, 
można łatwo przeprowadzać ne ;;ni~gu, posluA'uji}C się nar
tami lub bez nich. 

Godziny popołudniowe, poza od(>oczynkiem dlui•>.ym nit 
w lecie, mogą być zaj~tc w ~wietlicy lub na zbiórkach za· 
stępów. Program tych zaj~ć mu~i być bardzo szczegółowo 
opracowany przed wyjazdem. Po kolacji ognisko przy 
kominku z pokazami, gaw~dQ, ~picwmni i t. p. 

W czasie tt·wania zimowiska cłobrze jest przeprowadzić 
dwu~ tr zy lub więcej - dniową W)'cicezkc; 2 programem po
dobnym do p1·ogramu wycieczek letnich, lecz na nartnch. 

Noclt:g w Chocholowskigj, fot. T. 8t.~kowski 
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Biblioteczki samokształceniowe w zastępach starszych chłopców 
Praca nad sobą, wychowanie społeczne, które sta

nowią '"' zastępach starszych jedną z istotnych pod
staw pracy l:ar~erskiej wymagają odpowiedniego zor
ganizowania przez kierownika pracy, oraz potrzeb
nych pomocy. Zainteresowania intelektualne, chęć 
pracy nad sobą wysuwa się na pierws:y plan w pro· 
jektach prac stars:ych chłopców. Do pracy tej potrze
cna jest odpowiednia bibliotec:ka o charakter~e samo
bztałceniowym. \X'ykaz opracowany daje możnosc 
rozplanowania pewnych ~agadnień w pracy samo
kształceniowej. Przestrzegać trzeba jednej zasady, 
~c należy dane zagadmenie ro~pracować planowo 
i możliwie wyc~erpująco - a dopiero po tym prze
chodzić do następnego. Czynić to należy, ze względu 
na korzyść jaką takie postępowanic daje uczestniko111 
i zespobwi. Pozwala to również na glębs~e wnikni~
cie w isto tę sprawy przez członków zastęp11 i przez to 
na przemyślen ie sprawy i wniesie11ic do zagadnienia 
swo jego dorobku i swoich wartości. Powinno się 
również zmuszać starszego chłopca i instrukto ra d<> 
przeczytania poważniejszej ksi<)żki z ni żej przytoczo
nych działów. 
Wy~az książek podzielono wculug czterech grup 

zasadmczych pod względem treści. Książki niżej po
dane mogą się znaleźć w bibliotekach szkolnych, pu
blicznych, stamtąd można je pożyczać. Niczależnic 
od tego drużyny starszych chłopców i komendy huf
ców ·winny dążyć Jo organizowania tego typu biblio
teczek lub działów samokształceniowych w bibliote
kach już istniejących 

1- Praca nad sobą. 

l) M. S. Gillet - "Kształtowanie charakteru", 
2) Payot - "Kształcenie woli", 
3) X. Ciemniewski - "Poznanie i kształcenie cha-

rakteru", 
!) F ocrster - ,.Religia i charakter'", 
.) ) " - ,.Szkoła i charilkter", 
6) John Mac Cunn - "Kształcenie charakteru" 
7) Kerschensteiner - "Charakter i jego pojęci~", 
8) Zarzl.'cki LuCjan - "Charakter i wychowanie" 
9) X. J. Zawada - "Czuj duch", ' 

10) qraży11ski M ichał -- "Dokąd zdążamy", 
·11) Znaniecki - "Ludz1e tera źniej si a cywilizacja 

przyszłości", 

12) Skwarczyński - "Podstawy pracy w zespole". -

11. Zagadnienia polityczno-społeczne. 
l) E. ~\\·iatkowski - "Dysproporcje". 
2) Jvlakowski - "Nowa Polska w nowej Europie", 
3) Russel - "Wychowanie a ustrój społeczny". 
4) Skwarczyński - "i"lysli o nowej Polsce", 
5) Grabski Wiad. - "Idea Polski", 
6) Niećko - "0 wewnętrzne życic wsi", 
7) Romer - "Polski stan posiadania na płd.-wsch. 

Rzplitej", 
8) Włodarski - "Zagadnienia narodowościowe w 

odrodzonej Polsce", 
9) Fcliński - "Ukraińcy w Polsce odrodzonej", 

10) Wańkowicz - "Na tropach smętka'~. 
11) Łypacewicz - "Stosunki polsko-czeskie", 
12) \Vasiutyński - "Zagadn. ziem. wschodnich" , 
13) Studni ch - "Sprawa polsko-żydowska", 
14) Feliks Młynarski - "Człowiek w dziejach". 

Jednostka - pat1 stwo - naród. 
lU. Zagadnienia kulluralno-oswiatowe. 

l) Rocznik ~tatystyczny za rok 1937. 
2) Suchodolski - "Polityka kultu ralno-oświatowa 

w Polsce współczesnej " , 
3) Such~dolski B. - "Uspołecznienie kultury", 
1:) ŁemptC~\ - .. Polsktc tradycJe wychowawcze", 
5) Jaworski L. - "Notatki", 
6) Heydel - "Myśli o kulturze" 
7) Grabski Wład. - "Kultura wsi polskiej", 
8) Sond e l - "Działacz społeczny na wsi", 

IV. Zagadnienia gospodarcze • 
I) Gide. - His~oria doktq•n ekonomicznych", 
2) Krz:Yzanowskt - "Moralność współczesna", 
3) K wta~kowski .- "Powrót Folski nad. Bałtyk", 
4) Knyzanowskt A. - "PauperyzacJa Połski 

współczesnej" , 

5) Jt'nner - "Ekonomika ruchu spóldziclczcgo", 
6) fhugutt - "Spółdzielczość", 
7) Drzewiecki - "Wychowanie gospodarcze spo· 

łeczeńshva ··, 
8) H arrington Emmerson - "Dwanaście zasad 

wydajności . 
Tego w~kazu nie należy . uważać za wyczerpujący. 

Pozwoli Ct on D.ruhu Druzynowy ~a wyjaśnienie pe
wnych zagadn!en,. pc\~nych te!I'atow pra~. Popró
b~J swotch s1ł 1 uloz ktlka taktch zagadt11cń i przy
śhJ do redakcji. W Kr. Wodzów. Przysyłajc ie rów-
nież uzupełnianie tego wykazu. W. S. -

Z l M O W l S K A. 
Trzeba pamiętać o Now)'lll Hoku (można wym)•i'le~ I>i~k- loby uwzględnić saneczkarstwo. Nie wspominum JUZ o jach· 

ne obrz~dy) . ting u łoJowym, bo to kąsek t yll<o dla najbu·dziej przedsię-
W ogóle jeżeli idzie o ułożenie progrnmu, to dt·uiynOWl' wi· biorczych wod~ów. Reszta programu jak dla zimowiska po· 

nien wykazać jaknajwięcej inicjatywy. l1o przopr'owudicnlu przednio omówionego. 
po~·ównat~ia z ob(~zen~ lotnim. należy cz~~ć p t·ogran'lu, niema- Dla chłopców starszych, czy to zaawansowanych narciarzy 
daJące st~ usunąc, mnc mcco zmodyiikować i uzupelnić cz~r też tylko piechurów moina zorganizować zamiast kolonii 
'~lasnymi pomysłami. Tu ma drużynowy piqkne pole do po- wycieczkę wędrowną na zasadach zupełnie podobnych do wy-
PlS\1. cieczek leti~ich. Dobl'Ze b)•loby, a to. zc wzgl~du im większy, 
Drużyny biedniejsze, dla których przejazd kolej:1 do do· a wtęc 1 ctęzszy ek·w•punek, prawte cały bagai 11rzewozić 

brych terenów narciarskich jest niedoslQII11Y mogą organizo- z miejsca na miejsce wozem lub saniami, pozostawiajliC 
wać kolonie w nicwielkiej odległości od miejsca ich działania. w plecakach tylko rzeczy niczbQdnc w marszu, jak: zapaso
lub miejscowościach, do k!Ói'l'Ch moglyb)• jeszcze dojechaĆ we ska1·pcty, sweter, wiatrówkę, trochę żywnoilci i t. p. Tra-
koleją. Wymagania powinny być nnstct>uj:)cc: las, możliwie sy wycieczek mogą prowadzić równie dobrze po równinac11 
dużo .za.marzniQtcj . wod)•. Ponieważ dla takiej drużyny nie- jak i przez góry. Noclegi należy t>rzcwidzieć pod dachem. 
wątphw1e byłyby medos~tme nnrty należy w progrumie zasta- Nie myślcie j ednak, że nn tem koniec. 
pić j e łyżwami. Tu równ!cż dt·użrnowy musi pokręcić glow·IJ . Są ta~r. śmiałko,~ic, którzy z początku przep~zali tygod-
i znaJeść odpowiednie podręczniki, t1·aktujnce o domow)'m me na smegu w gorach w zwykłych namiotach a J>Otcm 
sporządzeniu łyżew (m. in. instrukcja PU\VF i P\V, ktcir'l w specjalnie do takich celów skonstruowanych. Zd~rzalo się 
można dostać w każdym Okręgowym lub Powiatowym Urzę- że budzili się r .. no i z przerażeniem stwierdzali, że śnie:i.y~ 
dz.ic WF i PW) i przy ich pomoC)' odpowiednio wcze~nie roz- przewróciła paliki i pozrywała sznurki, a resz~ wraz 7.c 
"~ązać tę sprawę. Wycieczki ły:i.wiar!tkie, jazda 110 lodzie ~ma~z!'ie. śpiąc~'llli pokrywała grub'! .war!ltwą śniegu. Kiedy 
Przy pomoey żagielka "-1 to rzecZ)' stosunkowo mato znane, mdz1eJ SJ!ny \\~atr porywal cały nam1ot wśród noey i unosił 
a bardzo dla ch!opców ciekawe .. Dla urozmaicenia dobn.c by- go niewiadomo gdzie. Resztę niespokojnej noey trzeba było 
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Wodzow 
P r z e z d y skus j ę do światop og l ą d u i dz i a ła n i a l 

----------------~~~~~-Artykuły za mieszczane w " Mównicy Wodzów" zawierają indywidua lne poglądy autorów. 

Zagadnienie mnieiszościowe w Polsce 
Na jednej z. odpraw hufcowych przedstawiono za

gadnienie mniejsz.ości zakoń~z?ne niżej podan~~ 
tez.ami. T ez.y te mogą posluzyc za podstawę dyskusJI 
tego zagadnienia w zastępach starszych chlopców 
i grupach nadających kierunek pracy. (Przypisek Re
dakcji.) 

Państwo polskie stworzył naród polski. Jasnym 
jest, że, na skutek tego, gdy chodzi o rozstrzyganie, 
na jakich podstawach winno być oparte współżycie 
obywateli w państwie, czynnikiem decydującym w tej 
sprawie jest naród polski. 

Naród winien kierować się w tych sprawach nastę
pującymi przesłankami: 

l ) Liczenie się ze stanem faktycznym, nastrojami 
i wolą społeczeństwa polskiego, jako też prężnością 
i dążeniami odnośnych grup mniejszościowych 
winno być u podstaw rozważań spraw narodowoś
ciowych. 

2) Mniejszości narodowe muszą wiedzieć, czego się 
od nich żąda i jakie mają w praktyce uprawnienia. 

3) Troska o rozwój grup narodu polskiego, znaj
dujących się poza granicami państwa polskiego win
na być uwzględniana przy traktowaniu spraw mniej
szościowych w Polsce. 

4) Mniejszości narodowe są współtwórcami pań
stwa polskiego. 

5) Jednostronny interes grupy mniejszościowej nie 
wpływa na posunięcia władz ~zplitej. 

Z tego wypływają następujące wnioski: 
I. Folityka nasza w stQstmku do obcych narodo· 

wości nie powinna stawiać przeszkód pielęgnowania 
przez. poszczególne mniejszoŚCI ich wartości oraz do
robku kulturalnego. 

II. Mniejszości zamieszkujące obszar Rzplitej win- . 
ny być poz.yskiwane dla idei państwowości polskiej. 

III. Uważamy za niedopuszczalne mieszanie się 
państw obcych w sprawy wewnętrzne Rzplitej, cho
ciażby dana mniejszość była narodowo związana 
z wpływającym państwem. -

Tezy powyższe stosują się w zasadzie do wszyst
kich mniejszości narodowych. Nie mniej jednak, ze 
względu na właściwości geopolityczne poszczególnych 
mniejszości narodowych, uważamy, że w stosunku do 
każdej mniejszości powinniśmy postępować w nastę
pujący sposób: 

I. W stosunku do istotnych dla państwa polskiego 
!liczebnie i skupieniowo) mniejszości narodowych 
a więc wszystkich grup ruskic/1 (Ukrai6cy, Rusini, 
Białorusini) winny mieć zastosowanie wyżej wymie
nione tezy przy czym: l) ludność tak polska Jak i uk
raińska, ruska, białoruska jest ludnością tubylczą, 
nie ma więc podstawy, by którakolwiek z nich żądała 
większych uprawnie11 d la siebie, 2) ludność polska 
wiqna rozumieć, że tylko skonsolidowana wypełni 
obowiąz.ek i zadanie, jakie na nią spada na skutek 
przynależności tych ziem do państwa polskiego. 

II. W stosunku do Niemców i Litwinów stosujemy 
te zasady, które stosują ich państwa wobec Polaków 
tamże mieszkających. 

III. a) Zagadnienie żydowskie w Polsce ma cha· 
rakter walki gospodarczej, jeżeli chodzi o położenie 
ekonomiczne Polski i strukturalno- społeczny, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę liczebność i zawody Zy_dów 
w państwie. 

b) Folakom traktującym sprawy żydowskie cho· 
dzi w nich o wyzwolenie się ekonomiczne spod gos
podarczej przewagi Zydów. Drogi tego wyzwolenia 
nie powinny przybierać objawów niezgodnych z zasa
dami etyki i wystąpień w postaci gwałtów fizycz
nych. 

c) Należy dążyć do przebudowy struktury społe
czno-zawodowej Zydów celem odprowadzenia ele
mentów z handlu i wolnych zawodów. Zorganizo· 
wać planową emigrację Zydów conajmniej w ilościach 
wyższych niż roczny przyrost ich w Polsce. (Rocz
ny przyrost Zydów w Polsce - 30.000). 

IV. Rosjanie 1 Czesi są ze stanu <1becnego zupełnie 
zadowoleni. r. w. 

Z I M O W ISK A. 
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l. ODPOWIEDZIALNOSć DRUżYNOWYCH. 

Ponieważ zachodzą wątpliwości, kiedy i o ile drużynowy 
odpowiada za calość i zdrowie młodzieży, wchodzącej w skład 
drużyny, jeżeli rozkny władzy przełoionej kolidują z jego 
rozporządzeniami, Naczcluietwo z. H. P. wyjaśnia, 1~ dru .. 
żynowi całkowicie są odpo"·iedziaJni za sw~ młodzież w eza .. 
sie pełnienia przez nią służby. Jeżeli władza przełożona wyda 
rozkaz, którego WYI)elnienie wg. zdania drużynowego może 
zagrażać zdrowiu młodziei.y ,wówczas obowiązany jest on 
przedłożyć swoje wątpliwości władzy rozkazującej. Gdy mi
mo to rozkaz nie zostanie zmieniony, wówczas odJ)Owiedzial
ność spada na władz~, wydnjącl! rozkaz. Drużynowy ma pra
wo zwrócenia się o rozkaz na l)i~mic (Rozkaz Naczelnictwa 
ZHP. L. 8 z dnia 24 maren 1926 r.). 

2. PONOWNE PRZYJĘCIE DO Z. H. P. 

Wyjaśniamy, iż były harcci'Z, o ile wystqpil z Z. IJ. P. na 
własne żądanie i w czaKic l>obytu poza Z .li. P. IH'ze•ll·zegnl 
Prawo Harcct·skie, co stwierdzi prz.y J)Onownym zgłoszeniu 
do z. H. P ., nie potrzebuje powttu·znć p•·zyrzcczenin; o ile był 
przy wystąpieniu zwolniony z przyrzrczcnia lub Prawa nic 
przestrzegał, winien przyl'zcczcnie powlórzyć. 

Co do slopni pozostawia si~ decyzji da·użynowcgo, jc!\li 
chodzi o młodzika i wywiadowcc;, do decyzji zn~ hufcowego, 
jeśli chodzi o slopnie wyższe - czy l)onownie wstępujący 
otrzymuje z powrotem dawne Ktopnic, czy niższe wzgl. czy 
musa na nowo próby odbywać. 

3. iDIIANA PRZYDZIALU DO CHOR;l.GWI 
CZLOi'iKA STARSZYZNY. 

Z prośbą o zmian4; przydziału, wraz z podrmiem powodów 
zamierzonego przeniesienia, WYtitt:puje zainteresowany czło
nek starszyzny, zwracając się do przełoion~go, komendanta 
chorąlf"i (l. zn. do komendanta tej chorągwi, do której 
przydział posiada). Komendant chorągwi przesyła odpowied
ni wniosek do G. K. H. 

Niedopuszczalnym jest, aby członek starszyzny, posiadając 
przydział do jednej chorągwi, pracował •lale na terenie innej 
chorągwi. 

4. DZIALACZE Z POśRóD C'.lLONK6W 
WSP6LDZIALAJJ).CYCU, ZHI'. 

Działaczem (działaczką) moie zostać pcłnolelni członek 
współdziałający, posiadający przygotowanie do prowadzenia 
pracy w Związku w zasadzie na stnnowisku innym, niż ści
śle wychowawczym i odpowiadający warunkom, określonym 
w regulaminie wewn~lrznym. 
Obowiązki dziulaczek j dzialaczy SQ nastęJ)Ujt}ce: 
a) czynny udzial w procy hnrcersldcj 
b) krzewienic ideologii hal'ccrskiej JlOI>icrnnie celów 

Związku 

c) opłacanic sldadki ustalonej lli'Zez Nuczelną Rad~. 
Uprawnienia działaczy i dzialaczcl< są następujące: 
a) bierne pl'awo wybot·cze do wszystldch wlndz ZwitJzku, 

czynne do władz olu·ęgu 
b) 11rawo do pełnienia wszelkich funkcyj w Związku z wy

jątkiem komendanta (komcndanlld) choa·ągwi, Szefa Głównej 
Kwatery oraz Nacz.eln ika Harc~rzy i Nnczcłniczl<i H:trcc
rel< (§ 9 Statutu ZHP). 

Z wnioskiem o mianowanie dzinluczem (działaczką) z po
śród członków współdziałających wyęt~l>uje do Naczelnictwa 
ZBP zarząd okr~gu. 

Prawo pa·zcdstawienia zarządowi ok•·c:gu kandydatów na 
działaczy (działaczki) posiadają: komendantka chorągwi 
harcerek, komendant chol'ągwi harcerzy i okr~gowy kierow
nik kół przyjaciół. 

Próby na działacza (działaczkę) kandydaci zasaduiczo nie 
składają, lecz muszą speit1ić pewne warunki szczegółowo 
ob-reślonc w instrukcji, która ukaże się w najbliższym czasie. 

Działacze i działaczki mają obowiązek corocznego r~jestro· 
wania się. 

Potrzebne. druki, a mianowicie: 

Nr. l 

Wykaz siużby działacza - Druk N. ZHP L. 1/1987 
Wniosek nominacyjny na działacza - Druk N. ZHl' J,, 

2/1937 
Karta rejestracyjna dziuJacza - Druk N. ZRP 1.. 3/1987 

otrzymać można w zarządzie ol<ręgu. 

5. RAPORTY POOBOZOWE. 

Główna I{walera Harcerzy ustaliła nast~pujące zasady 
i terminy składania raportów poobozowych w a k c j i o b o
z o w e i i k u r s o w e i z i m o w ej w roku 1937/38: 

I. Zasady składania raportów poobozowych. 
Meldunek powakac}iny zosl:ll skasowany. Raport poobozo

wy (druk GKH L. 26/1936) w jednym egzemplarzu wysyła
ją ~szystkie te jednostki organizacyjne harcerzy, które urzą. 
dza)ą obozy stale, obozy w~drowne, kursy, zimowiska, ko
lonie i t. p. (Drugi egzemplarz pozostaje jako koJ>in w aktach 
jednostki organizacyjnej). 

W w:v1>adku, gdy jednostka organizacyjna urządza kilka 
imprez obozowych, wówczas składa oddzielne ra[>oa·ty z każ
dej organizowanej przez siebie imprezy obozowej; oddzielny 
raport poobozowy składają również i zast~py snmod>.iclne 
urządzające samodzielne imprezy obozowe. 

lf. Terminy wysyłania raportów I>Oobozowych. 
A. Gromady zuchów, drui.yuy harcerzy, dntżyny Atnr·Azyc.:h 

chłopców i kręgi starszoharcersl<ie 
- d o d n i a 25 s t y c z n i a 1938 r. wysyłają ra
port poobozowy do komendy hufca harccl'zy. 

R. 1\omendy hufców harcerzy 
- d o d n i a l l u t e g o 1938 •·· wysyłają rn110rty 
voobozowe z tych imprez zimowych, które snmc oa·gnnizo
wały w t· a z z raportami poobozowymi '"' s z y s t l< i c h 
p o d l e g l y c h s o b i c j e d n o s l c l< o r g n n i z a
e Y i n Y c h do komendy chorągwi harcerzy. 
C. Komendy chorągwi harcerzy. ·• ..... 
- d o d n i a l l u t e g o 1938 r. wysyłają raporty I>O· 
obozowe z tych imprez zimowych, które same organłzowały 
do Głównej Kwatery Harcerzy. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Dh Kazimierz Fabiś, Rawicz. - Czy peleryn~ harcerakił 
wolno będzie używać? 

Radzimy druhowi '"'-strzymać się z kupnem peleryny, gdyż 
sprawa używania peleryn w Z. H. P. nie jest jeszcze ustalo
na. Nicwiadomo jeszcze czy peleryna znajdzie si~ w nowym, 
obecnie opracowywanym, regularninic munduru. 

Dh hm. J. St~ Lublin. - Czy urlop może być zaliczon}' 
do służby, w wypadku starania się o oznakę dzicsi~ciolccia? 

Nie, gdyż przy nadawaniu oznaki dziesięciolecia służby 
urlopy półroczne i dluższe odlicza się. 

Dh ilemyk Jankowski, Lubieli k. Włocławka. - W jaki 
sposób można zarejestrować drużynt:? 

O tej sprawie już pisaliśmy ("W Kręgu Wodzów" Nr. 8, 
październik 1937). Możelll)' dodać, iż w tej sprawie nałe:<y 
przede wszystkim zwrócić si~ do hufcowego, gdyi na bcrenie 
poszczególnych chorągwi obowiązują różne instrukcje. 

.,Eusz", Skierniewice. - C~y hufiec ruoie mieć szlnndnr 
i czy istnieją przepisane formy sztandaru, u jc!ili tok, to 
gdzie można zaczerpnąć danych? 

Hufiec może posiadać sztanda1·. Przepisanych form sztnn
dat·u obowiązujących w Organizacji Harcerzy nie mu, ale na 
>l:1danic możemy przysłać Druhowi wzór i opis szt.andaru 
najcz~.;ciej u:Gywanego. 

Oh P . S., Tarnoi>OI. - Czy nosi się oznaki Slll'awności in
slnaktorskich? 

Nie. Nowy regulamin nie przewiduje tego rodzaju oznak. 
Dh phm. St. W., Warszawa. - Czy p. o. hufcowy, l<tóry 

osi:)gnął warunki potrzebne na hufcowego a wi~c został !)Od
harcmistrzem i osiągnął pełnoletniość wzgl. b~d:1c jui l>clno
letnim został mianowany podharcmis trzem lub dzialnczcm, 
automatyczule zostaje hufcowym, czy też winien być min· 
nowany hufcowym przez Nac-zelnika Harcerzy? 

P. o. hufcowy, który osi:)gnął warunki potrzbne na buleo
wego automatycznie zostaje hufcowym, a więc nic potrze
buje być mianowany hufcowym przez Naczelnika Ilarcorzy. 
Winien jednak zwrócić się do Głównej Kwatery Harcerzy 
z prośbą o przysłanie .mu listu mianowania hufcowym. 
Powyższe przepisy nie dotyczą tych p. o. hufcowych, któ

rym komendant chorągwi harcerzy powierz)'l tyme1.asowe 
pelnienie funkcji hufcowego. 
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lnicjatywq oddajemy starszym cblopcom ... 
Plomień rozniecony! Ruch starszych chfopców nie da się już wymazać z rzećzy

wistości. Wyznaczono kierunek, wskazano nowe pomysly. Nie potrzebujemy już szukać 

sposobów pracy, tak jak nie trzeba odkrywać rzeczy już wynalezionej. Lecz aktualnq 

sprawq staje się wymiana doświadczeń - potwierdzenie naszych myśli. Dlatego wpt•o

wadzamy do "Zastępowego" staly dzial, w któryin starsi chlopcy będq się wypowia

dali o swojej pracy. Sami niech tworzq wJasnv Ruch. Sami niech wypracowujq formy 

pracy. Przekazujemy im inicjatywę i poddajemy ich ocenie nasze pomysly! 

Wyzwanie 
Zastęp Panter 40 \'V'DH nadesłał swój ,.Biuletyn 

Ideowy", który rozpoczyna w ten sposób: 
Pięć lat istnienia zastępu dobiega kotka: Pięć lat 

wyrwane z codzienności życia ... \"Vynieśliśmy z nich 
nietylko bogachvo przeżyć i radość obozów. Te pięć 
lat wykul·o w naszych sercach trzy ideały : Sprawie
dliwość - Prawda- Braterstwo! 

Przez pięć lat wystarczaly nam harce - gry, stop· 
nie, sprawności. Dziś szukamy dla siebie większych 
zadań. Dostrzegamy \v życiu wiele sprzeczności 
z Prawem Harcerskim, widzimy krzywdę społeczną 
i zaprzeczenie naszych ideałów. Czy mamy przekre
ślić Prawo Harcerskie, czy też podjąć rzuconą ręka-

. ? 
wtcę ..... 

Czas przejść do ofensywy! Nasz biuletyn to nic 
jeszcze jedno pismo, które pomnoży bogatą literaturę 
harcerską. T o wyzwanie do walki 111 

Cele pracy zastępu 
Rozpoczęliśmy ~rac~ w sposób, który odbiega od 

tradycji lat l19Prea;fc:t . '"Ni:e~yło uroczystej zbiór· 
ki . Nie bylo""dyskus.. ad progt'~nem pracy. \'V'ogó
le nie b~~ mowy ty co będzt<amy robili. Nato
miast jJtówiliśm o tY,m, co pr~niem)~ osiągnąć. 
o wyt~,kach pra y. Ą"Q;pos by reahz wama tych za-
mierZfil, z.'Sffi'-P (i)gram pra aco vuje na każdy 
okre'j aaoastępu~ r.. 

Zfod iliśmy się ~Y z T)'m, ż rolą zastępu 
nie j~t ylko: da · ~h,zjy~o miłeg S!jędzania czasu. 
Stwie ·dz liśmy, ~ j~eit,~·pa lu ~·ganizuje się to 
poto, ebY"tloi<'bn~z6r5t>o;;,o~~~ch ynów, których 
nie m~· a dolfonać poJe<l~ilczo. 'rzeprowadzona 
ankieta \ kazafą..;.{ wsz~<~Y" intc.J~ su ją się sprawami 
społeczny · i, że dlayihwgo Ji)r jest obcą krzywda 
spol~czna, me ·. ob~iłtncrń"""to, co się na_ świecie 
dztCJC. Przystąp1eme o zastępu oznacza w1ęc zrze· 
szenie~ ~~i~ ił). \dJ'i'lC!SJbfa~lt~tecznego. 
za4J 1.\ ótel sdbłe Ut\J vlm..Jyl \.J P'racy bieżącego 

roku, dają się określić w dziesięciu punktach: 
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l. Musimy wiedzieć, czego chcem)' - co prag
niemy w Polsce przeprowadzić. 

2. .l\-lusimy mieć wyrobione poglądy, żeby wie· 
dzicć, jak clążyć do Polski społecznie sprawiedliwej. 

3. Musimy poznać poglądy innych, żeby umieć 
odróżniać cele zasadnicze od celów bieżącej polityki. 

1:. Musimy rozumieć wymowę zdarzeń. 
5. M usimy oceniać obiektywnie każde wydarze

nie, naświetlając je z różnych stron, żeby mieć zde
cydowane stanowisko wobec zdarzeń, kierunków ide
owych i głoszonych poglądów. 

6. Musimy zbadać społeczne potrzeby Polski i po· 
równać je z tern, co się obcenic realizuje. 

7. Musimy poznać najpilniejsze prace, potrzebne 
do wykonania w Polsce. 

8. M usimy znaleźć dla siebie właściwe miejsce 
w społeczeństwie . 

9. Musimy stanowić zwartą grupę społeczną, któ
rej silę stanowi wspólny cel i jednolity, · zbiorowy 
pogląd. 

10. .Musimy zacząć realizować w życiu społecz
nym swoje poglądy - w dostępnym nam zakresie. 

Spclnione zadania nie dadzą się przeliczyć i okre· 
ślić liczbą. Lecz w pewnym stopniu wyrazem osiąg

. nięcia zamierzonych celów będzie opracowanie dekla
racji ideowej w piątą rocznicę założenia zastępu. 

Program pracy 
na listopad i grudzień 

\'V następnym okresie pracy zamierzamy omówić 
na zebraniach następujące tematy: l.Poglądy różnych 
ugrupowań politycznych (z udziałem delegatów tych 
ugrupowa6). 2. Zagadnienie żydowskie (znaczenie 
gospodarcze, problem emigracji, stanowisko Zydów, 
różnych ugrupowa6 politycznych, Rządu, Kościoła, 
ZHP, i t. d.). 3. Postulaty Swiata Pracy. 4. Pomoc zi
mowa (wady i zalety, organizacja w Polsce i w in
nych paltsiwa ch, udział harcerzy). 

Proponowane są następujące wieczory klubowe: L 
\XIieczór, poświęcony kulturze chillskiej i sprawom 
Dalekiego \X!schodu (projektowane zaproszenie pre· 
legenta z Poselstwa Chińskiego) . 2. W)rstwa Paryska. 

Nr- l 

• 

l 

). \"Vieczór poświęcony zdobyczom wspólczesnej nau
ki. ':1:. \'V'ieczór taneczny. 

Oprócz zebrai1 i wi~czorów klubowych ~astęp 
pragnie wykonać nas_tępujące prace : l. Stworzy c z es· 
pół dramatyczny, ktory wysta":'' sztu~ę ~akala p. t. 
Smicrć Okrzei" . 2. U ruchom1c orgamzaCJę samo po· 
~ocy w związku z akcj~. podjętą przez. Komendę 
Chorągwi. 3. Dokoname cyklu \~')'\Vladow społecz· 
nych. 4. Wydać następny numer biUletynu. ?: Naw~ą
zać kontakt z zastępem harcerek ( wystaw1c wspol
nie przedstawienie i wspólne dwa wieczory klubowe: 
,.chit1ski" i taneczny). 

Postanowiono wprowadzić do zcbrat1 prócz oma· 
wiania obranych tematów szereg momentów rozryw
kowych, które obmyśli Rada zastępu. 

Okres pracy II kończy się na uroczystości Choinki. 

O wychowaniu młodzieży 
Rozwój psychiczny. 

Z referatu dha d nowego uwag garść: 
"Badasz przyrodę, a nie znasz samego siebie", 

powiedział, powie ... wie .. . wiedział... No tak. T o od 
tego czasu złapał się poniektóry uczony drżącymi rę· 
kami za resztki bujnej nicgdyś czupryny i w mgnie
niu oka podzielił życic człowieka na sześć, czy sie· 
dem okresów, podokresów, nadokresów. A więc na 
początku postawił jaki taki mędrzec, 'v księgach jeno 
mądrości poszukujący niemowlęctwo. Kiedy to jesz
cze dziecię jest niewinne. Gdy gaworzy rozkosznie 
"mama", "tata", lub "przyjaciel domu". Gdy nie 
chla, nie gra w karty i nie ogląda się za .. . Co was to 
zreszt~ obchodzi, za kim się nie ogląda. A więc po 
niemowlęctwie nakazano surowo okres następny 
zwać pierwszym dzieciństwem, za którym drogą na
turalnego rozwoju, następuje t. zw. drugie dzieciń
stwo. Między 3, a 7 rokiem życia bachor fantazjuje, 
zamęcza otoczenie prośbami w rodzaju: - "No, bądź 
kolegą. Powiedz mi jakąś bajkę" . Sam zaś myśli okre· 
sami, brak mu kategorii pojęć i wyrobienia języko
wego. Za tym okresem idzie ... zgadnijcie co? N atu· 
ralnie, trzecie dzieciństwo. Chłopak, który ogląda! 
siedem, czasem nawet trzynaście wiosen (do dziew
cząt się nie mieszam, bo to strasznie chitre plemie) 
zaczytując się "Robinsonem" planuje z kolegą od ser
ca ucieczkę w dalekie kraje, między "dżykie bedu
iny, czyli też piórostrojne indyjce", marzeniem jego 
jest zawrzeć dozgonną przyjalt z Sokołem Okiem, 
Vinnetou'em czasem z Sherlockiem H olmesem, za· 
mieszkać na bezludnej wyspie, krociami mordować 
na niej zdradliwych Pawnesów, kolekcjonować pu· 
clełka od zapałek, wystrzelone naboje, starorzymskie 
marki. Na tym · kończy się właściwie dzieciństwo. 
Okres dojrzewania (13 - 25) zaczyna się śmieszną 
nazwą "wiek przedpokwitania" i · trwa kolo roku. 
Drągal rozrasta się w byka, zmienia się też jego na
stawienie psychiczne : staje się przekorny, kxytykuje 
wszystko i .wszystkich, a jednocześnie nie jest z sie
bie zadowolonym. T o też przeważnic postępuje za 
tym rozdrażnienie. \'V wieku tym powinni chłopcy 
nosić na plecach kartki: "Nie drażnić przed pokwita
jących", gdyż w zapalczywości nie znają granic. Na
stępny okres - pokwitanie (14 - 17) znamionuje 
neoegocentryzm, czyli powrót do egotyzmu z cza
sów II dzieciilstwa ,tym razem jednak bardziej real
ny. Cechuje go także zwątpienie, sccptyzm· 
Cóż mówić o wieku młodzieńczym? \Xfszystko tak 

się na to złożyło, że ma się w tym okresie najlepsze 
samopoczucie, że jest się świetnie rozwiniętym zarów· 

Nr. l 

no fizycznie, jak i umysłowo . Następuje obieranie 
zawodu, interesuje się człek polityką, sprawami spn· 
łecznymi, nie jest też od tego, aby nie pochwalić two · 
rów, wzbudzających w nim dodatnie uczucia este
tyczne : spotykamy to naj częściej u tak zwanych "ba
widamków". T o byłoby wszystko, bowiem drug<t 
młodość nie interesuje nas. 

Przedruk z pisma starszych chłopców p. n. "Gnia-
d " z o . 

Czego .nam brak 
Przemyśl,me na radzie zastępu). 

\XI zastępie wszystko robi się z wlasnej chęci i prze
konania. Dzięki temu praca idzie coraz .lepiej. Lecz 
w chwilach, gdy zawodzi zapał, brak w zastępie po· 
czucia obowiązku. Nie umiemy też być solidarni. 

- Czy usuniemy te wady w następnym okresie 
pracy? 

Z Biuletynu ideowego zastępu Panter 40 WDH. 

Wyniki ankiety 
Mamy sobie wiele do powiedzienia, wiele do uz

godnienia. Ankieta (przeprowadzona w kwietniu 
i wrześniu b, r.) wykazała, że nie umiemy znaleźć 
właściwej odpowiedzi na wiele pytań . Musimy zre
widować nasze poglądy. Czy nie zaprzeczają one Pra
wu Harcerskiemu? Czy prawdę głoszą gazety, krzy· 
czy ulica, lub wciskana do ręki ulotka ... ? Tak, mu
suny się wiele nauczyć, wybadać, dowiedzieć 1 

Oto kilka wypowiedzi ankietowych: 

- "Za najbardziej niesprawiedliwe w Życiu spo
łecznym uważam wyzysk robotnika. Chciałbym za
jąć w społecze11stwie takie stanowisko, aby móc po
prawić życie robotników:" 

- "Największą niesprawiedliwością jest tolerowa. 
nie Zydów w Polsce. Chciałbym zaprowadzić w Pol
sce faszyzm." 

- "Krzywdą społeczną jest wyzysk robotnika. 
Robotnik jest za mało wynagradzany za swoją pracę 
i z tem właśnie chciałbym wlaczyć ." 

- "\'V życiu społecznym oburza mnie postępowa
nie młodzieży akademickiej względem Zydów. Uwa
żam, :że bicie łudzi tł uczenie szyb do niczego nic pro· 

d . " wa z1. . 
- "Należy zwalczać Zydów, bo oni wyzyskują 

robotników, posiadaj ąc w swych rękach przemysł. 
Robotnik powinien być zrzeszony i musi walczyć 
z wyzyskiem, żądając zmniejszenia ilości godzin 
pracy, a powiększenia ilości robotników." 

- ,.Chciałbym zostać przywódcą partj i." 

" Prawo Harcerskie nakazuje : za brata uważać 
każdego bliźniego. A czy Zyda mogę uważać za 
brata?" 

- "\XI życiu widzę wiele sprzeczności z Prawem 
Harcerskim: brak milości bliźniego, niedotrzymywa
nie umów, przekraczanic 10 punktu." 

* * * 
- "Dlaczego Papież Pius XI dawał blogosławicll

stwo wojskom włoskim , jadącym do Abisynji na 
wojnę z Abisyńczykami?" 

- "Dlaczego wszystkie pallstwa zbroją się? 
Chciałbym dokładnie zbadać polityczną sytuację 
międzynarodową." 

- "\'V'ątpliwości w poglądach - sprawa żydow-
k " s a. 
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\.'Vyb,·ane powyzcj przykl.1dy potwierdzaj<! moje 
słowa ~c wstępu. A zamiast wyprowadzać wnioski = tej 
ankiety - powtórzę słowa, zawarte w jednej z wy
powiedzi: 

- "Należy rozpatrzeć i omówić w zastępie zagad
nienia społeczne i polityczne w taki sposób, aby nie 
miało to charakteru przerabiania na czyjąś stronę, 
kcz przygotowało umysł do samod:ielncgo rozwa
żenia i wysnucia własnych wniosków." 

Z Biuletynu Ideowego Z-pu Panter 40 WDH. 

Hejże na sanki, łyżwy i narty 
Już kończy się jesień i od pólnocy idzie biała, 

mroźna zima ... 
D ruhu zastępowy, przypomnij sobie ten ranek, 

gdyś obudził s ię i rozradowany biegleś do okna, krzy
cząc: śnieg! śnieg! śnieg! A teraz puknij się wskazu
jącym palcem w czolo i pomyśl: rzeczywiście czemu 
t a k wrzeszczałem i cieszyłem s ię. Ha, - saneczkowa
nie, jazda na łyżwach, walki na śnieżki i inne 1·ozkosze 
śniegowe wprawiły Cię w humor. 

No i jcśliś wódz, a nie kat dla swych ch łopaków, 
to urządzaj im takie zabawy, jakie sam lubisz. Za
stanów się ... Twoi ludzie" w szkole siedza, w domu 
odrabiają lekcje - znów si edzą i na zbiórce w izbie 
też mają siedzieć? Nie, bracie, zapewniam Cię, oni 
w izbic siedzieć nic będą, oni uciekną od ciebie. Więc 
uprzedź ten fakt (wielcy wodzowie zawsze uprzedzają 
fakty) i wyprowadzaj zastęp na "bialą zbiórkę". 
W harcerstwie ciągle się mówi o tropieniu, a gdzie 
tropić, jeżeli nic na śniegu l Nic ma takiej okolicy, 
w której nic byłoby śladu zająca, a przecież są strony, 
gdzie nic trudno natknąć się na trop sarny, jelenia, 
dzika, lub szczwanego, chytrego lisa. Prowadź zastęp 
w pole w myśl: szukajcie, a znajdziecie, pukajcie ... 
a więc przygód wiele przcżyjcs: ty i twój zastęp. A co 
za "frajda" tropić, mając na nogach narty! 

W izbic brak chorągiewki zastępu. Skandali Zastęp 
wychodzi przed izbę. A tu raj tropicielski: ślady nóg, 
strzałki, tajemnicze, niczrozumiale :na ki! Puszczacie 
się w pogoń, ślady się rozchodzą, i znów schodzę, 
znajdujecie list, okaz.ujc ~ię .• ~c chorągiew~ę po.rwal 
zastęp starszych słom, goncte tch ...... a dalej ulóz so-
b ie sam! 

A czy nie ciekawy byłby konkurs ulepiania bałwa
nów ze śniegu? Kto ulepi największy, najpomysłow
szy? Albo "nie palisz się", mimo, że jest mróz, do 
w ojny na śn ieżki za~~ drużynami, albo urzą
dzić "obronę f o· eć'{·-- t~ y śn ieżką, to za
bity ?! 

Musisz z anizow}Ć wy awę po 
niem igloo gotowat f<.m J\crb y ze śn u, urozmai
cając dro ę ćwiczc t iamiN sat arytanki, terenozna
stwa, lu ~i r . 

Gdy j s t ódrqaly taS~ ·c· dzitna ch. Natu-
ralnie, ż dzi~wymi n )!i w dffi ty o nic mo-
gą sobi ic~·upić. r o, że har uwaza za 
brata in g harce , 

A jesz e a~,Q1' "n a n ch, wyścigi 
w przewozG_niu ra ych w san~ch, "g ciągi sanecz
k owe" i wi'e c inn c ycz :hJ mo wych używat't 
zimowych. 

Wreszcie powt · ci w taj~ , weź .,Harce mło
dzieży polskiej", .. H~c r.r.r"'\V polu", ,.\'Xfycieczki har
cerski.e:·. ~~ . ,Ji.afpl~i orn·polu", po-
czytaj 1 ~jla\.J P9tł<li11tls l d te. 

enon ' rśniewski. 
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- Górki Wielkie w listopadzie 
K ursy. 

4 listopada opuścił Ośrodek podburemistrzowski kurs Wiel
kopolski, a w kilka dni J>Otem - rozpoczQł si~ picrw~zy gó
recki kurs harcmistrzowski (7 - 17.XI. - uczestników dwu
nastu) . Komenda Kursu wloiyła duty wysiłek w wytknięcie 
linii głównej górcekiego szkolenia harcmistrz6w , linii -
uwzględniające z jednej strony dorobek dot)·ehczasow)·eh 
kursów, zarazem jednak usiłującej wytworzyć własne, swo· 
iste ujęcie kursu haremistrzowskiego. 
Następnego dnia po zakonezeniu kursu harcmistrzowskiego 

rozpocz.,l się zuchowy Informacyjny Kurs dla nauczycieli ku
ratorium warszawskiego (18 - 28.Xl., uczestników 22, Ko· 
menda - Wł. Olędzki, E. Przybysz). Uczestnicy byli dobra
ni z terenów pogranicza pruskiego. 29 listopada - rozpoczę
ły się jednoczetinie duwa nowe kursy: podharcmistrzowski wi
leński i zueho"'-y - kielecki (wileński - 21 druhów, pod 
komendą hm. M. Puciaty i kicleki - 22 druhów i druhen 
pod komendą St. Grobelnego). 
Stwierdzić należy, że "nasilenie kur~owe'• w listopadzie 

było znaczne. 
Zuchy. 

15 listopada - nastąpiła zmiana kolonii. Mamy obccuio 50 
zuchów z Chcbzia. Kierownictwo kolonii wyptóbowuje nową 
sprawność - krasnoludka. 
Uniwersytet Wiejski. 

20 listopada był dniem rozpocz~cia prac Uniwc•·sytotu. 
Uniwersytet zgrupował 29 uczni6w (na 47 zgłos?.onych ) , do· 
słownie z całej Polski. Mamy wi~c tylko jedno miejsce wolne. 
Jest rzeczą znamienną, że tylko dwóch uczniów zostnło 
skierowanych do Uniwersytetu przez czynniki hm·cc1·skie. 
Natomiast 27 przyjętych - to młodzież wicjsl<a, któnl zapi
sała się na Uniwersytet samorzutnie, dowiedziuwszy siQ o nim 
z prasy codziennej i m lniczej. Kie1•ownictwo Uniwersyt.etu 
stanowią h m. J . Kt·et - kjcrownik, phm. J. Sitrzek - nau
czyciel, ćwik T. Pietrzak - pełni funkcje kucllnrza. Ponadto 
w prowadzeniu lekcyj bior') udział druhowie A. Kamiński 
i Wł. 1\Iałczewski. Z doboru młodzieży jesteśmy zadowoleni. 
Prowizorycznie, na okres kilku tygodni, Uniwcrs)rtet mieści 
się w Domu Kursów. 
Folwark. 
Dokończono budowy jałownika. Znajdzie w nim pomies~

cumie dwadzieścia cieląt. Orka i nawożenie normalnie. Przy. 
gotowania do uruehomienia gorzelni - ukończone. 
Budowa. 

Dom Zuehów - postawiono wszystkie kondygnliCje, prócz 
ścian strychu i więźby dachowej. 

Czworak ·- skoóczony. Obcenie jest intensywnie osuszany. 
Odwadnianie terenu - zakończone. W listopadzie uło

żono 1.165 metrów bieiąeych drenów i kanalizacji. 
Ukoóczono również pierwszą serię robót brukarskich. 

Akcja zewnętrzna. 
Pn:edszkole rozwija się ponad spodziewanie. Liczba dzieci 

- z czworaków, Ośrodka i okollcznych gospodarzy dosięgła 
19. Zastanawiamy się nad tym, że warto jest zgłosić nasze 
przedszkole do władz szkolnycli i stanć si~ o oficjalne dlań 
uznanie. Kilka matek dzieci przedszkolnych wykonuje dla 
Ośrodka różne niewielkie prace.· 
RMn~ ' 

Pracownicy i mieszkańcy Ośrodka założyli Krąg Starszo· 
harcerski. Obecnie jesteśmy w fazie ustalunia form i zakresu 
naszych prac. 

W listopadzie ";zytowali Ośrodek - Przewodniczący Zwią
zku - cih. M. Graż>'llski or11z Naczelnik Harcerzy - dh. 
Zb. Trylski. 
Tcl'minarz uajbtiż:.;zych kursów i 1\onfcrcncyj. 

28 - 30 grudnia - konferencja hnrcmis~rzowska. 
2 - 11 stycznia - A - kurs harcmistrzowski (zgłoszenia 

- przez Komend~ Chor•Jfl'Vi), 
B - kurs namiestników zuchowycli 

(zgłoszenia przez Wydział Zu
chów GKHarccrzy}, 

C - kurs dla Polaków 7. zagranicy 
(zgłoszenia przez Wydz. Zagr. 
GKHarccrzy). 

16 - 26 styczeń - kurs dla kobiet, wodzów instruktorek 
i opie1:unek zuchowych gromad chlopi~eyeh). Zglosze
pnez Wydział Zuchów GKHarcerzy. 

2S.l - 7.ll - śł'!Ski kur• dla druźynowych drużyn sta1~ 
szych chłopców. 

9 - 19.ll - k-urs GKHarcerzy dla kierowników starszych 
chłopców (drużynowych, kier. 1-eferntów st. chłopców 
w hufcach i ehorągwineh). Zgło•zenia drogą służ
bową - do komendy Ośrodka. 
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Donat Datoń, hm. 

CZY~ ROZPOCZYNAĆ NOWĄ OFENSYWĘ? 
Gawęda na Nowy Rok 

Kiedyś przybył do mnie jeden z poważnych acz
kolwiek bardzo młodych jeszcze instruktorów zu
chowych i oświadczył mi, że na najbliższej konfe
rencji zuchowej ogłosi nową ofcnzywę zuchową. 
Ma w zanadrzu sporo argumentów na poparcie swych 
postulatów ofensywnych, wierzy, że to, co powie, zo
stanie dobrze przyjęte, że to jest bardzo potrzebne, 
etc. 

O ofensywie ja też myślalem dawno. Nictylko ja 
zresztą - wielu innych. Ofensywa na liczbę zuchów 
jest potrzebna. Cóż to za organizacja dziec ięca pol
ska, skoro obejmuje ona tylko ok. 30 tysięcy chłop· 
ców. T o jest bardzo mało. Nigdy ruch zuchowy nie 
odegra wit;łkiej, poważnej roli wychowawczej w świe
cie dziecięcym, jeżeli nic wyjdzie poza ramy tych 30 
tysięcy. Ruch zuchowy winien być ruchem maso
wym, obejmującym nie tysiące, ale dziesiątki i setki 
tysięcy chłopców. Masy, wielkie masy małych chłop
ców czekają niecierpliwic na piosenkę, taniec i ćwi
czenia zuchowe. Szkoły, wiele szkól - chciałoby 
mieć w swych ścianach gromadę zuchów. A nas jak 
nie ma, tak nie ma. A przecież wszyscy rozumiemy, 
że tam powinniśm}' być. 

Zatem pytanie: czy należy rozpocząć nową ofensy
''vę? 

Przeżyliśmy już jedną. Parn~ętam bardzo dobrze 
nastroje Kursu na Buczu, pamtętam II konferencję 
zuchową w Sosnowcu, przypominam sobie z jakimi 
wypiekami na twarzy czytałem w .,Na Tropie" wieś
ci z ofensywy: Kasy Danka, wypady śladem Mai· 
kowskiego, Olka, mistyczr1e wieści o robocie w \'Xfiel
kopolsce i o szale wielu, wielu innych .,braci Buczka". 
Był to is tny bunt młodych. Gromady powstawa ł y 
jak grzyby po deszczu. Cyfry skakały z roku na rok 
z zawrotną szybkością. Było 3 tysiące, już jest 7, za 
rok trzynaście, dwadzicśc ie osiem. 

Aże pewnego dnia (1.1.1936) wszystko stanęło . 
Gwałtowny pęd, rozmach został zahamowany. Nawet 
ubyło coś 2 tysiące. 

Jakiż był powód tego? Brakło ludzi? Nic. N a 
miejsce kilku, co odeszli do innej roboty, zjawiło się 
setki nowych instruktorów, młodych , również za
palonych entuzjastów. \1Vięc gdzie powód? 

Braki organizacyjne. Od samego początku byliśmy 
słabi organizacyjnie. Co prawda nadzwyczaj szyb
ko montowaliśmy kościec organizacyjny: wodzowie, 
namiestnicy, kierownicy wydziału "Kręgi Pracy", 
..Kręgi Rady". 

Mimo wielkich 
torzy i wodzowie 
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wysiłków, organizacyjme instruk
zuchowi nie są jeszcze należycie 

wyrobieni , a gromady nie wszystkie stały się już so
lidną jednostką organizacyjną. N ie można się temu 
dziwić. Drużyny harcerskie, najstarsza gałęź ZHP., li
czące już 26 lat istnienia, braków organizacyjnych 
przecież mają bardzo dużo . Zuchy jednak, najmłod
sza gałęź harcerstwa, ma ich przec ież jeszcze więcej. 

Taka statystyka do1·oczna wiem dobrze, że istnieje 
w poszczególnych hufcach i chorągwiach wiele gro
mad. Na papierze t ych gromad i zuchów jest znacz
nie mniej. Czemu? Gromady nie nadesłały druków 
i raportów, namiestnicy nic umieli ich wydobyć, Ko
mendy Chorągwi bez przykrości zgodziły się na to. 

I oto w pięć lat po wyruszeniu w bój pierwszej ka
drowej z Bucza stoimy dziś znowu wobec tych sa
mych braków organizacyjnych. Nawet ludzi jest du
żo, metody świetne, cele ogromne - a jednak nic mo· 
że \ovykroczyć poza te 30 tysięcy. 

Rok 1938 będzie poświęcony w naszej pracy wy
równaniu na tym odcinku. Próby wodzów, namiest
nicy w hufcach, gromady wodzów, - oto zagadnie
nia tego roku. Roboty jest jeszcze tyle. Musimy to 
jeszcze zrobić. 

Czy rozpoczniemy nową ofensywę 
obejmiemy te masy czekających na 
chłopców polslqch? 

A może się kto zbuntuje? 

;...;;:.L,:;.,..;;~·--
l . 
l 

l 

zuchową? Czy 
nasze zabawy 

... 

Gromady JUZ rozpoczęty pólkolonic l kolonia zimowe. Oto 
fragment zbiórki sportowca zimowego. 
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• Powstańcy w O jcowie 

Migawki z kolonii zimowej. 

Rozhulaliśmy się na dobre na tej kolonii .. . 
Wprawd=ie śniegu ledwo na lekarstwo starczy i led
wie czasem da się trochę pojcżd:ić po drodze, ale 
i tak mamy dość zajęcia. 

Najdłużej jednakże bo pr=ez 6 dni bawiliśmy się 
w powstańca . Nie będę tu oczywiście opisywal wszy
s tkich zabaw gdyż byłoby to zbyt długie, ale wyjmę 
z nich jedną zbiórkę: 
Wykrzyknąwszy nasze hasło: My są Błękitne Zu

chy Jastrzębi ród Czuj l siadamy po turecku w kręgu 
i słuchamy opowiadania: 

.,Oto do Głównej Kwatery powsta1'1ców przyszedł 
meldunek, że należy wysłać poczet do zajęcia sa1not· 
n ego dworu, ale po drodze jest możliwa zasadzka. 
Rzeczywiście wysłany poczet po drodze zostaje na
padnięty , ale dostaje się do dworu i tam broni dziel
nie choć dach został l10d palony. W końcu przypad
kowy tuman kurzu podnies iony przez pędzące bydło 
wywołuje popłoch wśród Moskali, a powsta11cy zo
stają ocaleni" . Ładujemy na sanki drzewo potrzebne 
do rozpalenia ogniska i płaszcze, przywi~zuj emy 

Lechostaw Dornański hm. 

"Karuzela11 na dworcu 

Canadian- Pacific w Winnipegu 

Je.;u ten tytuł z:ńrapujo młodego ge:Jtlemena w wieku po
rrJędzy 8 - 11 lat, zapewne namięt1wgo zbieracza no,rych 
koronacyjnych trzyccntów~k kanadyjskich, to zdradźcie ruu 
tajemnicę i powiedzcie, że \Vinnis>eg leir pruwic w centrum 
Kanady i jest niet~·tulowaną stolic.1 ,;zcl'okich prerii Zachodniej 
Kanady. Jedzie się do niego od brzegu occnnu trzy dni .po· 
śpieszn~'IU pociągiem i kied~ pi~kna lokomot)·wa o oplrwo\\'l'Ch 
li!liach wtocz~· si~ wreszcie nn peron dworca Winnipeg, l<> 
pierwsza rzecz, którn Cię zdziwi l<> grupa młodych chłop
ców ubranych w krótkie granatowe spod<•{ll<i, granatowe swe
terki i zielone czapki diokejki z czerwonym wilczkiem z du
ż:!- biało-cz.cnYoną chustką naoko1o Kzyi. 'fo polskie zuchy -
to mali bracia, którzy nigdy Polski nic widzieli, n którzy 
m6wią, śpiewaj;! i myślt! po pol•lw, n kt.órzy s:t oddal~ni od 
n as o tysiqcc, tysiące kilometrów. GI~>mndy zuchowe w Win
nipes.,"'l st! skladowt! c· ' .. ~~ej orgmlizacji angiels-
k iej Boy Scouts of mda z · •ochowun w•zelkicll cech od· 
rębności narodo' · . Jest i <;l tcrcy: ·o m~skie t. z w. 
,;wolf-·cub pac .c i dwie ż łfl< i O . ·.w. uBl'O\ ios'1

• Gromtuły 
p r owadzone s przez dr ny l'olld, IÓI'<' po dbyciu wielu 
kursów otrz: at.y tytu "culMastc u, któJ'y pow iada na .. 
szelnu wod owi z \' mu. 1 'l'e d· ~ _ druh n to : Halina 
Nowacka, .. l. y ek, -. '· Ostoff i . łomuol. lnu. 
Władze n ' elskQsą ntl\lt Jad»,vlczu.Q>t·zr hr c i opinia 

o zuchach o kich, sz~zcg<liJnJe..e Ópcach, jest ja najlepsza. 
Kor zysta 'lC c ~wcgo o ~'\~UM iększrch In ieniaeh Po-

lonii w Ku adz ~ }}róbo 5'l''Zll ,. ować ols c dzieci ru-
chenl zucho ·ym~W>-tr acł t ttfł 10, ronto, Mon-
trealu zostn przept' dzonc z • ym i · cham i t.. z w. 
nk?;sr" zucho ·e, trwa "}Cc 7 c lO ni, a · wicraj<JC<.: cykl 
zb10rek o ~hara Cl'Ze ''ym. l~m ·i~h kursów od-
było się pięć prz ąeznej oncji 2 n chłopców i dziew-
czYJtek w wieku zuc m. A wi zc~zlo 200 dzieci n3-
uczyło się piosenek })()IS , • uw, gier, zabaw i różnych 
~ztuk zu~o,- ·h . (łrl·r u··(l!l. ~ w•pólnym 
załem, "ze \1 

A czy cz 11 s l<i~~ p i ? 
- A czy po wyjeidzie Druha będziemy mieli zuchy u nas? 
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s=rmram: i wypadamy = nasze/' placówki. Tu:! =a dr->· 
!l'il przygotowujemy broń: u ki, strzelby i granaty 
(t. j, szyszki) następnic spuszczamy się do parowu 
pilnic bacząc na nicprzyjaciół i rzeczywiście za dna· 
gim parowem zdała widać mrowie wroga, szpica pa· 
da ranna, ale reszta powstańców czyni manewr os· 
krzydlający. \Vobec tego Moskale po krótkiej utarcz· 
ce uciekają, zajmując w górze twierdzę. Ale i t~ zdo· 
bywamy i dla rozgrzewki zawodzimy zwycięski tan. 
\Vróg jednak nie spoczywa i kule (oczywiście śnież
ne) l!ltają coraz bliżej, więc część powstańców rusza 
do ataku, zapędza się wszakże za daleko i szóstkowy 
zostaje wzięty do niewoli. \Vobec tego lawą rusza· 
my wydając bohaterskie .,ryki", przepędzamy kula· 
mi nieprzyjaciela z brzezinki potem wypędzamy uda
nym szturmem poza wały i na drogę. To się nam 
udawało, gdyż byliśmy u góry, Moskale u dołu ale 
teraz sytuacja gorsza więc mylimy czujność wroga, 
część okrąża, a na dany znak główna sila wdziera się 
na wał i zabiera wroga do niewoli. Wracamy do twier· 
dzy - tu okrzyk zwycięski i pow1·ót do Głównej 
Kwatery. 

Bardzo morowo i uroczyście odbyła się ostatnia 
walka powstańców, powrót do Ojczyzny i odznaczc· 
nie dzielnych żołnierzyków. 

W . Truszkowski. 

- Niech mnie Druh weźmie ze ~obt} do Polsl<i- prosi przez 
Jzy mała Jania Zal'Zycka z Ham1ltonu. 

- A ja to będę dziclnrm zuchem i nie zrobiQ Druhowi 
wstydu! - mówi 11-to letni Edek Nowak z Toronto o wło
sach jasnych jak len i modrych oczach. 

I wielu ,wielu jc•t takich dzielnych zuchów, przyszłych wo· 
dzów i leaderów, którzy czekają tylko na to by ~ię nimi ktoś 
zaintere-.owal. I ozy l<> będzie Lech Tadek czy Benink Edek 
z Harniltonu czy Pengn Józek iub Chodol.ak Staszek z l\lon
tl'ealu czy bieóny Kościolek Sto!nn z Toronto, który nic mógl 
b)'\mĆ na wszystkich zbiórkach, bo mu matka cięiko choro· 
wala i musiał w domu prncować - wszyscy mnją jnsnc, po. 
r.odne twane, żywo bijące sercn i otwarte dusze. I chocin:i 
niejeden z nich !lloźc niezbyt dobrze mówi po polsku, bo UCtll 
~ię w angielskiej szkole, l<> jednak myślą i czują po polsku 
l S.1 pewni, że zuchy w Połscc wiedzą i nie zapom1111 o swych 
braciach w Kanadzie. Nosz:! angielskie mundurki, bo s.1 
czlonkami ;angielskiej orgnnizncji, le~z polskie, bi<llo-czcr
vmnc kol'lry mają ich chusty. 

W Winnipeg poznałem jeszcze nicjakiego p. F. W. Thom
p~ona. Pan Thompson jest ";cJkim przyjacielem polskich 
zuchów. Jest on założycielem piet·wszcj gromady wilcząccj 
w Kanadzie, autót-em wielu wydawnictw o wilcz~tach, odzna· 
czony przez B. P . odznak:}. .,srebmego wilka". Mimo po· 
de'"lych już lat zachowa! niczwykhl pogodt: ducha. Z znin· 
teresowaniem oglądał ofiarowaną 1nu .,Ksiąii<;<J wodza zu· 
chów" i zawsze witał mnie pófniej )>olskim, czysto po polsku 
wypowiadanym hasłem .,Czuwaj". A gdy miałem jui wy· 
jcidżać do Polski podarował mi pi~kn:) odznakQ .,cub· 
masters" i wpisał mi siCJ do indyjskiego pumi~tnika z brzo· 
zowych kart t ymi słowy : ,.Szczęśliwy to momm1t, kiedy Polska 
1 Kanada zh!czyły s1ę w ruchu sl<nutowym" (-) J>au\ W. 
Thompson ,.Akela". · 

Polskie zuchy w Winnip<>g niewątpliwie mogą •ię spodzie· 
wać duio dobrego od p. Thompsona. 

No i jcszcz~ jeden moment. Kiedy już rzeczy moje były 
załadowane w pociągu, którym miałem wracać przyszlo mnie 
pożegnać poraz ostatni wielu harcerzy i hm·ccrck polskich. 
Sami zapropor.owali, jakoś sami uatav.-·ili~my się i zaczQliśmy 
~piewać, a później tańczyć na zatłoczonym poronie "karu· 
zelęu. Obserwowały nas oczy niezmiernie zdziwion)·ch tą 
wesołością w>·chudlych Anglików. ~loże niejeden z nich 
byl zgorszony, ale nam było wszystko jedno, harcerska at
mosfera i zapał do pracy przezwyciężył wszelkie konwenanse. 
l długo jeszcze myślalem o tej dworcowej ,.karuzeli", kiedy 
pociąg był już bnrdzo daleko, a ziemia jaśninln w poświacie 
zorzy polarnej, która szeroką draperią zasnuła niebo, opu· 
szczając S\\"e seledynowe zasłony coraz niżej, jakby chciała 
odziełić przeszłość, kryjąc nicznaną Jll'Zyszlość. 
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Półkolonia zimowa 
W czasie ferji zimowych organizuję pólkolonię dla 

gromady. Pólkolonia będzie trwała od 27 grudnia 
do 9 stycznia. Nie b~dzic zbiórek w Nowy Rok 
i T rzec h Króli. Punktcm zbornym b~dzic izba gro
mady w szkole. Zuchy same b~dą opalały i sprzą· 
tały izbę. ćwiczenia będą odbywały si~ pr:::cdc wszy· 
stkim w polu i w lesie w dwuch okresach. Na drugie 
śniadania o godz. 11-ej zuchy będą przychodziły do 
izby. Drugie śniadanie zuchy przynoszą z domu her
batę dostają na miejscu. Początck dnia godz. 9-ta, 
koniec 13-ta. 

W pierwszej części dnia zuchy przebywać będą 
naj częściej w izbie. Po drugim śniadaniu na polu. 

W czasie trwania pólkolonii zuchy zdob~dą dwie 
sprawności: Gwiazdora i Eskimosa. 

N a sprawność gwiazdora urządzą; ubiorą ladnie 
choinkę w izbie, zbudują gwiazd~ i przygotują sobie 
jascłkę. W Trzech Króli i dni nast~pne zuchy z gwia~
dą będą chodziły wieczorami. Picniądzc cwcnt. w ten 
sposób zdobyte zużyj e się na prenumeratę .,Zucha". 

Nic wiem, czy plan takiej pólkolonii jest dobry. 
Czy mogę otrzymać jakieś uwagi o nim? 

S tary W ii/c 

Sprawność "Eskimosa'' 
Cykl zbiórek zimowych. 

Sprawność zuchy zdobędą na pólkolonii zimowej 
w czasie od 27 grudnia do 7 stycznia. Zbiórek 10. 
Gawędy: l) Kisz syn (opowiadanie o ch łopcu -

B. R adzins. 

Reorganizacja wilczęctwa 
na Łotwie*) 

Ruch skautowy na Łotwie datuje się od 1'. 1917. 
Pierwsza oficjalna drużyna skautowa powstała w r. 
1918, na krótki czas przed ogłoszeniem nicpodległo
ści Łotwy. W r . 1920 została założona ,.Łotewska Or
ganizacja Skautowa", ,.Latvijas Ska u tu Centrala Or· 

. . • • l 

gamzac1 J~. . 
\'(/r. 1921 zamianowano w Głównej Kwaterze Ło

tewskiego Skautingu Komisarza \Vilcz~cego i od tej 
chwili zaczyna się rozwijać łotewski ruch wilczęcy. 
Cyfry podane poniżej dają obl·az tego rozwoju : 
1922:163 wilcząt (na 1847 skautów) 1923:282, 1924 
248. 1925:341 , 1926 :246. 1927 :550, 1928:620, 1929:761, 
1930:969, 1931:1138, 1932:1110, 1933 :1364. 1934 :17% 
(na 7400 skautów). 

Ruch wilczęcy zapoćzątkowali starsi kierownicy 
zast~pów. Gromady tworzono przy drużynach , lub 
też jako Gromady samodzielne. Brak dośw iadczenia 
odpowiedniej literatury, a przede wszystkim brak od
powiednich kicrownik6w przej awił s ię w spadku licz
by wilcząt w latach od 1924 - 26. 

\Y/ r . 1924 powstał w Głównej Kwaterze łotewskiej 
Komitet dla Spraw \Vilczęctwa. Komitet opracował 
regułaminy dla organizacji wilczęccj, zorganizował 
obóz wyszkolenia dla kierowników Gromad, polecił 
przetłomaczyć .,\Vilczęta" B. PowcUa i wydal je w r. 
1927. Komitet okazał się bardzo silnym oparciem dla 
rozwoju wilczęctwa w Łotwie, które od tego czasu 
zaczyna się regularnie rozwijać. W r. 1922 wilczęta 

•) Tłumaczyła z ,,Jamboree' Dhna Dr. St. 1\liillcrowa. 

N,, l 

Eskitnosie, który podstępem upolował niedźwiedzin. 
(..Na Tropie Zuchów" 1933 rok). 2) Folowanic na 
foki . 3) Przygody podóżnika Nanscna. 4) Bia ły 
Kieł (opowiadanie na tle powieści Londona) 5) Jak 
zginął Andrće . 6) Łodzią podwodną do bieguna (opo· 
wiadanie na tle powieści Umińskiego. 7) Przyjaciel 
Renów (opowiadanie z ,.Na Tropie Zuchów" 1937 
r.). 8) Przygody polskich podróżników polarnych 
(Arciszcwski, Dobrowolski). 

$oiew - ,.Eskimos", .,My się mro:u nie boimy". 
Cwiczenia - Wyprawa do bieguna, wioska Eski

mosów (233), na tropie wroga (232), zaginiony Bryś 
(233), pod strzałami myśliwych, polowanic (231), 
śnieżkami do bałwana (niedźwiedzia), konkurs na 
balwana (228), jazda kol1mi, berek na łyżwach (235), 
sztafeta gońców na sankach (238), utartym szlakiem, 
bieg zjazdowy (239), niedźwiedź (243), rozpalanic 
ogniska na śniegu, wyznaczanie pólnocy kompasem, 
przedzieranie się pl·zcz przeszkody śnieżne, poszuki
wanie zaginionego, ćwiczenia samarytal1skic, smar<>· 
wanie tłuszczem obuwia, zabezpieczanie nóg, i wiele 
innych. (Cyfry w nawiasach oznaczaj ą stronice ,.l<s. 
\'(/od za Zuchów" li wyd.). 

Majsterkowanie: budowa chatek eskimoskich ze 
śniegu, sanki, narty, cwent: łyżwy drewniane. 

T.1niec - T aniec radosny Eskimosów z okazji 
zjawienia si~ zorzy polarnej. 

Ostatnia zbiórka - próba na sprawność. Będzie to 
wielka wyprawa polarna, w cz<1sie której zuchy wy· 
każą się znajomością życia Eskimosów. 

D-ń. 

stanowiły zaledwie 8.82St ogólnej liczby skautów, zaś 
w 1'. 1933 już 28.20%. 

\VI r. 1927 dokonano rewizji regulaminów wilczę· 
cych. Wszystki~ Gromady zostały związane z dru· 
żynami, wprowadzono system Grup Skautowych. 
Regulaminy te z drobnymi zmianami obowiązują do 
dzisiejszego dnia. Od r. 1931 zaprowadzono specjalne 
kursy Przeszkolenia dla kierowników Gromild wil
częcych, uznane przez Kursy \'(/yszkolenia w Gil· 
wcll Parku. 

Kobiety pracują w wilczęccj organizacji łotewskiej 
jako wodzowie już od r. 1924. Komisarze Okr~gów 
mak swoich pomocników, którzy pomagają im w 
pracy nad rozwojem wilczęctwa w okręgach. 

Równolegle z wzrostem ilości wilcząt starano się 
stopniowo ulepszać programy i metotły pracy. 

\V miarę postępów jakie czyniło wilczęctwo, za
częły się wyłaniać problemy, które spowodowały 
konieczność dokonania pewnej rewizji. Jednym z tn· 
kich problemów byla kwestia wprowadzenia do pro· 
g,·amLt skautowego podm1 ludowych i narodowych 
oraz tradycji, bliskich sercu łotewskiego chłopca . 

Postaci, o których mówi ,. Księga dżungli", i które 
zostały wprowadzone do wilczęctwa, nic ~ą dla chłop
ca łotewskiego tak zrozumiale i tak bliskie, jak te 
o których mówią mu legend y Łotwy. Wilk nic cieszy 
si ę tam bynajmniej dobrą opinią. Zbyt dużo klopo· 
tów sprawia on porządnym ludziom. \Vilk nic jest 
też nazbyt mądry - daleko mądrzejszy jest od niego 
lis, który często odnosi nad nim zwycięstwo. 

System stosowany w wilczęctwie, nabierze daleko 
większego znaczenia wychowawczego, jeśli wprowa
dzi się do niego istoty blizkic i znane, a nic dalekic 
i obce. 

B.Powell wprowadził do swego systemu wycho· 
wawczego dla chłopców w wieku wilczęcym .,Ksi~gę 
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KRONIKA ZUCHOWA 
Kursy styczniowe. W styczniu odbędą 

się organizowane przez Szkol~ Instruk
torska w Górkach Wielkich kurs nnmie
s tnikÓw (2 - 11 stycznia) oraz kurs 
dla kobiet (16 - 25 stycznia). Kurs 
namiestnikowski będzie liczył 16 ucze
stników, lista już zamknięta. Na kurs 
kobiecy jeszcze można nadsyłać zgło
szenia. 

prawa namiestników i instruktorów w 
Katowicach. W dniach 28 - 3l.XII od
~dzic się VII OgMnopolska. Konferencja 
Tnstt". Zuch. w Brcnnic. 

wy kurs wodzów i kolonia zimowa. 
Strzcmieszyce - maj:1 kłopot z brakiem 
wodzów gromady są przeludnione z JlO
wodu łączenia gromad. Zawiercic -da
lej spokojna solidna robotn. Niwka 
- zapocz:!tkowala b. dobrze robo~, joz 
są 4 gromady, organizuje sis kurs zi
mo"'>' wodzów i "świQto zimy' . Olku•• 
- grudzicli - odbył si9 kurs wodzó· .• · 
(20 dorosłych ludzi). Poza tym chorą
giew organizuje wielkie Kwięto zuchów w 
CZ\:otocho\\ic, oraz znpoczątkowala 
wspólne odwiedziny osób. święta w Chorągwiach. W czasie świąt 

odbędzie się wiele kursów. Wszystkie 
chorągwie organizują kursy wodzów, 
ponad to niektóre Kontendy urz11dzają 
:;:imowe kursy pltm. zuchowe. 

Zngl~bic zucho .. ·e. W czasie ostatnie
go zebrania "Kl·c:gu Radyu omawiano 
stan pracy zuchowej w Chorągwi. Stan 
ten wygląda w niektórych hufcach b. do
brze. W Cz115tochowic trzy bufce ob
radzone namiestnikami-druhnami rozwi
jają ożywioną dzialalno>ie. Gromady 
urządzają wspólne zebrania i zawody. 

Odprawy instruktorskie. W daltizynt 
ciągu odbyło siQ szereg odpraw namie
stnikÓ\V i instruktorów zuchowych. 
l\>1. in. odbyła się odprawa nntniestni
ków Wielkop. Chorągwi w dniu 14.XI. 
( o mówiono program prncy na rok 1988). 
28 .XI odbyło się zebranie gromady wo
dzów "Kr~gu Rady" chor. Zagl~biow
skiej. s.xn - odpmwa inst•·uktorów 
zuchowych w Ilialymstoku. 12.XII od-

Bufiec Częstochowa - Powiat liczy 
cbccnie 20 gromad i 10 zawiązków. Są to 
gromady wiejskie. W styczniu bufiee 
ten organizuje lrurs wodzów. (latem byi 
także). Gromady •i~ mundurują. Trze
ba zaznaczyć, że do niedawna hufce 
c~st.ocltowskie na odcinku zuchowym 
były b. ubogie. Hufiec Grodziecki orga
nizuje ::hvięto zuchowe na wiosnę w Og
ródku Jordanowskim. Gromada wodzów 
zżywa się coraz bat·dziej (kulig w stycz
niu). My;;zków osłabł ostatnio, orga · 
niz.ujc kurs wodzów zin1owy. Sosnowiec 
lotem zoi·ganizowat kolonie zuchowe, 
7 gromad. Zim:1 odbędzie si~ t ygodnio-

Konkurs majsterkowania gromad dla 
całej Chorągwi zorganizował wydział 
Zuchów Chor:u:wi Lwow6kicj. Do kon
kursu mogą stanąć gromady, które jl!ż 
mają swój znak (totem). W ".'viązku 
z tym gromady szybko usuwaJą ten 
brak. W styczniu podamy wyniki kon
kursu. 

Wolyit - ogłosił również dla zuchów 
trzy lwllkursy w .,J cdnodni6wceH wio
sennej, która zostanie w:rdmu1 z okazji 
"Wiosenneg<> Swi~ta Zuchów". SwiQto 
to każdy hufiec organi~~oje Rnmodziclnie 
na swy1n terenie. 

Dżungli"' Kiplinga. Oczywiśc ie, że sam system jako 
t aki jest czemś zupełnie ni czależnym, a wprowadze
n ie do niego "Księgi Dżungli' " miało na celu uczy
nicnie go bardziej przystępnym i zrozumiałym . 
Chłopcy łotewscy żyj ą w warunkach naj zupełniej 

odmiennych, i naszym zamierzeniem była próba 
wprowadzenia do systemu B. Powella opowiadań 
i przykładów wziętych z życia naszego narodu, a przez 
t o bliższych i bardziej znanych naszej młodzieży. 

Aby uniknąć jakichkołwiek nieporozumieit, pod
kreślam bardzo silnie, że nie mamy byn~jmniej za
miaru zmieniać w czemkolwiek samego systemu wy
ch owawczego B. Powella. 

.,Księga Dżungli"' Kipilinga ma nicwątpliwie 
o gromne wartości. Poza tym, iż jest arcydziełem li
terackim - zawiera w sobie wiele materiału wspa
n iale odpowiadającego wilczęctwu. T o też rozumieliś
m y aż nadto dobrze, iż nie łatwo będzie znaleźć 
w naszej literaturze książkę o tym samym poziomie, 
k tóraby mogla zastąpić "Księgę Dżungli, a równo
cześnie opierała się na naszych zwyczajach i trady
cjach. 
~ie_dy na Konferencji Kierowników Gromad 

w JCS!eni 1934 wysunięto konieczność takiej reorga
nizacji naszego wilczęctwa, zgodziliśmy się przyjąć 
jako podstawę dla ~e,g{> \xili:zęctwa książkę Val
dis Zalitis'a p. t;;J'tDzieci Staburltg~ (Staburaga ber
ni). Jest to hi(st0'fia o chi.P~1ch, któ1 żyli w lasach, 
nad brzegm-g lotews ·(j rze -· Daug vy, historia 
icl: przy~ó f i zaba~v. St~·il.~ura jest to ·ala, o któ
r eJ mów1 nasze Je m 1 ll)'odal.Oil'"'-... 

do "Dziec· St.t t~gi !!!Mą d Cl'!lll 
.,Dwóch ycłU)ziki~~Sec e są w ca-
łym nas kraju. J es p wiaqanic 
o chłopc ewski · · elemen-
tów od po •i e . ·ch o 
że obudziĆ ~V C OpC agni rU zyc1a d rego i cie-
k awego. \.... . 

W ypracow 1\12 wię ·e -.f.!i dłt\ ·tórego chłop-
cy mogą się b~v~na SJ:t s~ b .-I(P zieci Staburagi". 
W kątach izb stanę~k'łf~taburags", a \Vicl-
kie :Vyc_iei.~~, ~ł·<vt~-'ifl'''O a~Sta~uragi. 

Szostkt ·~~ s • \ , "\' 'ł ~a:;.v drzew. 
a nazwa ", 1lczek zost a za tąp o a mną: .Młod
s zy Skaut. 
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Prawo Gromady brzmi : .Młodszy Skaut nie ule
ga samemu sobie. 2) .Młodszy Skaut siucha swego 
wodza i rodziców. 

Przyrzeczenie brzmi: Obiecuj ę uczynić wszystko, 
co mogę, by spełnić swój obowiązek wobec Boga, ro
dziców, zachować prawo Gromady i pełnić dobre 
uczynki. 

lVlundur pozostal ten sam - mundur wilczka. Pro
gramy gwiazdek i sprawności, jak i program ogólny. 
są identyczne z programem \Vilcząt, z małymi tylko 
zmianami, podyktowanymi przez warunki lokalne. 

Jak więc wynika z tego, system prze: nas przyjęty 
jest w swojej istocie systemem wilczęcym, przystoso
wanym jedynie do naszych warunków. 

I możemy go, my wodzowie estońscy - polecić 
wszystkim krajom, które chciałyby przystosować swo
je wilczęctwo do potrzeb swego narodu. \V pierw
szym rzędzie trzeba przestudiować uważnie \ ystem 
B. Powella a potem zmieniać w nim tylko to, co nie 
odpowiada warunkom danego kraju. \V ten sposób 
uniknie się zbytniego oddalenia się od Międzyna
rodowego ruchu Skauto·wego. 

System przyjęty przez nas, poddaliśmy próbie 
w całym szeregu Gromad. Trwało to do początku 
r. 1935 i wszędzie dało doskonale wyniki. Oczywiście 
były i błędy, w kwestiach mniejszej wagi, ale i te 
zostały już usunięte. 

Komitet Centralny Łotewskiej Organizacji Skau
towej, zatwierdził ten nowy system i zachęcił wszy
stkie Gromady by wprowadziły go do swej pracy. 

\V tej chwili badamy rezultaty. \Vysunęły się pro
jekty pewnych zmian, w calośc i jednak zdaje si ę, 
działa on dobrze i rokuje najlepsze wyniki. 

\ 'V początkach listopada 1936 przyjęty został pro
jekt ostateczny i wydano podręcznik "Gromada 
Młodszych Skautów", którego wiele egzemplarzy się 
już rozeszło i którym posługujemy się obok ,.\Vil
cząt" B. Powella. 
Łotewska Organizacja Skautowa, jak JUZ podkre

śliłem nie chce bynajmniej zmieniać systemu wilczę
cego, stworzonego przez B. Powella . .Ma na celu je
dynie dostarczenie wyobraźni chłopca łotewskiego te
matów bliższych i bardziej swojskich, tematów, które 
można daleko lepiej wykorzystać i otrzymać lepsze 
rezultaty. 
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WIZYTACJA ::-IAC'tE LKIKA 

HARCEUZY. 

Naczelnik Harcerzy bm. inż. Z. Tryl
ski przeprowadził w ostatnim czasie w 
szeregu środowisk wi;ytacjc, i tak 
w Radomiu (19 - 20.1X), Białymstoku 
(9 - lO.X) oraz w Lublinie (17 -· 
lS.xii) i Poznaniu. 

również grono instruktorskie Radomia. 
K rag ten może zarówno pod wzgl<;dem 
foriny organizacyjnej, jak i wykony
wanej pracy być przykładem dla star
vzcgo harcerstwa. 

W Radomiu Naczelnik Harcerzy m. 
m. był na zbiórce koedukacyjnego Kr~
gu starszo-harcerskiego, grupui•1cego 

Białystok - może się pachwalić do
brze i sprawnie działającym Hufcem 
oraz pełnym wydzieleniem starszych 
chłopców z drużyn młodzieży. 

W Lublinie Naczelnik Harcerzy wzi:~ł 
udział w Odprawach Hufcowych oraz 

Wyniki Wł.ELKIEGO KONKURSU 
"KA DE HA" Poznań 

pod hasłem : 

.,Realizujmy ra cj onalną IJOSpodorkę 
drużyny w 3 letn im wyśctgu pracy". 

Komisja w składzie: dz. h. Dehmel, 
hm. J a nkowski L., hm. Laurento wski 
F r ., phm. Laskowski i hm. Trze
wikowski rozlosowała w dniu 3.XU 

1937 r. następujące 
93 nagrody w ogólne j wartości 

1.000 zł. 

Namiot S. 1935 - Zlotowy: 2. Drużyna - Sejny. 
Namiot Kanadyjski Nr. 920: 6. Drużynu- Ostrów Wllq>. 
Namiot wycieczkowy Nr. 923: Drużyna - Wrześniu. 
Sygnałów!.; kawal. : 21. Poznań, 6. Binl>·slok. 
Łuki klejone i po 3 strzały: 35. Puck., i żurawica. , . 
Apteczki Szafkowe: 7. Ostrów Wlkp., 7. Psz6w., 17. l oznan. 

. Apteczki polowe: 95. Aleksandrów Kuj., 3. Nicpokalanó•x., 50. Janowa 
Dolina. 

Piłki koszykowe z d~tkami: 14. Inowrocław., 2. lnow~oclaw . ... 
Siatl.; do siatkówki przepis.: G. Poznań., 5. B. Poznan., l. Pmcow. 
Latarki sygnalizae- typ wojskowy: G. Piechein., 49. llorochów. 
Dyski jesionowe 1 kg. : 15. Kruszwica., 7. Poznań. 
Wiadra obozowe brezent.: 9. Wolomin., 2. Trumcszno., 2. 1Iościce. 
Oszczepy jesion. 800 gr .. ' 20. l'oznait., 152. Ciechanów., ~5. 1I)•szków. . 
Pilki s iatkowe z d~tkami: 10. Inowrocław., 125. Grudztądz., 3. Ostrow 

Wlkp., 25. Poznań., 6. l\lichalów., l. Baranowiczc., 14. Poznait., 5. A. 
Poznań., 4. Lida., 2. Binl)•stok. 

Floret·Y tyJl francuski: l. Janowie., l. Molleice., l. Sandomierz. 
Pilki do gier z dętkami : 9. Kruszwica., G. Biał)•Stok., 111. Międzyrzec 

k Korca., 7. Ostt'ÓW Wlkp. 
Chorągwie narodowe dl. 2 mtr .. : l. żurawicn., l. Mo,cicc., 21. Poznań., 

4. Lida. --
Torebki z futer skórz. : 2 lnowroclnw., 50. Janowa Dolina., 6. Michałów., 

4. Lida . 
Pasy l<ot·kowe 8 cz. : 85. Myszków., 2. Mo~cicc. 
Latarnie wiatroopornc: l. Pińczów., 46. Olkusz. 
Port rety "A. Malkowski" w ram ie: 49. Horocltów., 3. O:<wi~cim., 2. Nowo

gródek. 
Saperl<i z f uter. skórz.: 121. l'ucl<., 8. Nicpol<nlnnów., 7. Ostrów Wlkp., 

152. Ciechanów., 4. Lida. 
Tarcze sygna lizacyjne: 95. Aleksnnd•·ów Kuj., 19. Horochów., 9. Wo

łomin. 
· Liny koMtm e 20 mtr.: 1. Janówicc., li. B. Poznuń., Mościce. 
Książki p. t. "'''~zcł na chustce" (powieść harcerska): 2. Inowl'ocław., 1·'1. 

Poznait., 1. 111o$cice., G. Michałów., 2. Białystok., 50. Janowa Dolina., 
6. Picchcin., 25. Pozna{,., G. Poznai•., 5. A. l,oznań. 

Manierki ocynowane: l. Pińczów., 10., Inowrocław., 35. uck., 3. Ostrów 
Wlkp., l. Sandomierz. 

Chorągiewki sygna liz., ; 85. ~:Iyszków., J.. Barunowiczc., 2. Tł'7.Cnicszno., 15. 
Kruszwica., 6. Białystok., 125. Grudziądz. 

Wszystkim naszym Odbiorcom zasyłamy serdeczne 
życzenia radosnego NOWEGO ROKU! 

KA DE HAll Harce rs ka Spółdzieł"ia z. o . u . _ 
" CENTRALA POZNAN l , ul. Podgorna 10. 

Nr. l 

zebraniu kr~gu starszo - harcerskic
go prowadzonego prze1. płk. :B. Cza
pliflskicgo. Na zebranic togo kr~gu 
przybyt Naczelnik Ilarccrzy, obchodzą
cy w dniu pobytu w Lublinio 2•1-tą ro
cztticę wst<l]lieuia do Z.H.P. (i to do dru
iyny załoionej przez płk. Cznplińskic
go). Z po\\·odu nieuczekiwanego twzyby
cia dh Naczelnika radoi<ć była wielka i 
wytworzyła się na zebraniu mila i ser
deczna uroczystość. 

W Poznaniu bawił dh. Naczelnik n:. 
odvrawie hufcowych Chorągwi Poz
n:uiskiej. Poza sprawami bici:lcyrni, dh. 
Naczelnik omó,•ił szeroko SJlraw~ t. zw. 
czwórporozumicnia, które jak wiadomo, 
spotkało się z atakiem tJCwncgo odłamu 
prasy codziennej. N nczelnik \\")'jaśnił 
wiele spraw zwi~Jz.anych z porozwnie· 
niem, eo rozwinlo calkowicie zasb·zcżc· 
nia ttiektórych instruktorów ChortfS:Wi 
Poznatiskiej. 

Na skutek tych 
wyrazili całkowite 
Naczelnej ornz 
harccrsldch. 

wyjnśnieit hufcowi 
zaufnnic do Rady 
przełożonych władz 

RURS SPóLDZIĘLCZY W I:.ODZJ. 
Na jcsieili b . r. Chor. Łódzka przy 

współu<hda.le uSpołemt• zorganir.owo.łn 
G-tygodniowy J..-urs Sl>óldziolczości, któ
r y ukoitezyło 30 uc~eatnik6w. 

Obcenic prowadzona jcRt akcja by 
>;dobyte pr zez kursis tów wiudomo~ci zo
stały rozszer zone na torenic cnloj Cho
q gwi - i pobudziły ruch spólclzielczy 
w łlarce1·stwic. 

WYRóż.:-IIEN JE HAUCERZY PTAI\óW 
(lL\P) W Znrzwhio Gl6wnym L. O. 

P . P . odbyła si~ mila uroczystość, pod
czas której prezes Ligi, gen. dyw. in:i. 
Leon Derhecki wr~czyl 3 hurcm-sl<im 
skoczkom spodachronowym: llurgchard
towi, Puchajdzie i Jarze p!lntiątkow~ 
zegarki. Zuszczytno wyróżnienie !"pot
kalo h:~rcerzy za ich bmwurowc .~koki r. 
samolotu na tegorocznym Jamboree w 
Holan<lii, b~ącc .Jo~konalą propagandą 
polskiego lotnictw:~ . 

WAGNER W SYDNEY. 
Harce"; Wagner na swym kruchyn1 

statku Zjawa !U po pru-z wielki ob
szar Pacy!il<u dotarł już do Sydney i 
poraz pierwszy jak podludłają to 
wszystkie największe gazety australij
skie, polska !laga załopotała w por
tach odleglej Australii. 

NA SLOWIAŃSKI ZLO'f. 
Slowiański Zlot organizacji skautów 

i skautek odb~d~ie sir w bieżącym ro
liu w Jugosławii. 
Na ten zlot z Polski wyjedzie specjal
na rept•ezentacja ltnrcerska. W czasie 
zlotu harcerze wczma udział w szere
gu wycieczek i b~d:) inicli okuzj~ zapo
znać si~ z j>i\•lmem J ugoShl\\1i. 
WIEśCI Z LUBELSZCZYZNY. 

Dr uga w~drówł<n •tnt·szyzny . . Zapo
czątkowana przed rokic)m ttkcju. WQtlrow
nicza gt·ona instrul<torskiego chorljgwi 
lubelskiej ttieznpomnianą wedrówk(l w 
Góry $wi~tokrzysltic 1>rzyniosla w roku 
biei qcym dalszy cenny dorobek w po
staci wędxówki po wybrzeżu polskim. 
Udział wzięło 10 czionków grona instru
ktorsldego chor:!gwi. Całą tt·nsę pr7.e
byto po piasku nadbrzeżnym morza Dul
tyckicgo. Dorobek ideowy - bo taki~ 
wła:lnie zadanic pozostawiły sobie wszy
stkie wędrówki starszyzny - \\-yrazil w 
gruntownym przydyskutowaniu spra
wy stosunku harcer-ty do :~ktunłnych 
zagadnielt życia polskiego. Na rok 
przyszly również projektowana jest po
dobna wędróvcka, która wyruszy z obo
zów chorągwi. 

S1r. 15 
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J ESIEXNA ODPRA W A 
I NSTRUKT ORóW, H UFCOWYCH 

I NAMIESTNIKóW ZUCHOWYCH. 

Dnia 17 i 18 października 1937 r . od
była się doroczna odpr awa w Lublinie. 
Odprawa została przeprowadzona w 5 
" rzu tach" : najprzód obr adowali wsz,y
scy obecni - na porządku była sprawa 
t . zw. "ofcnzywy wszerz" i program 
G. K: II., nast~nie odbyły się odprawy 
hufcowych i namiestników zuchowych, 
n.azajutl'z wreszcie - zbiórka drużyny 
instruktorskiej i zebranie harcmistrzów, 
które zajęło si~ sprawą skierowania w 
roku bież. kandydatów na kursy harcmi
strzowskie G. K. H. 

I-SZY K UR S HARCMIST RZOWSIU 
N A TERENIE GóREK WIELKICH. 

W czasie od 7 - 17 .XI b. r . odbył się 
na terenie ośrodka har~erskiego w Gór
kach Wielkich I-szy kurs h arcmistrzow
Bki. Kurs w któryn1 wzięło udział 12 
u czestników, a h.-tóry prowadził hm. A. 
Kamiński, postawił sobie m. in. za za
danie litudium nad reformą · programu 
młodzieżowych prób harcerskich. 

S R EBRNE WESELE NACZELNEGO 
SI\:A UTA. 

Poczt6wki z portretem twórcy skau
t ing u, Lorda Baden-P owella i jego żony 
wydało Biuro świ.atowe Skautek z oka
zji rocznicy srebrnego wesela Ska11ta , 
N aczelnego i Skautki Naczelnej. Pocz-
tówki cie.>zą się wielką populai'lH>Ści:l· w 
świecie skautowym. Dochód uzyskany 
z ich sprzedaży przeznaczony był na po
darunek dla Skauta Naczelnego. Z pie
niędzy dot}!d wpłaconych sprawiono 
piękną srebrną zastawę . Pozostała 
z tego sprawunku kwot a 2600 funtów 
( 67 tysięcy złotych! ) . Kwotę t.ę córecz~ 
}ta Króla J erzego VI wręczyła Naczel
n emu Skautowi "na. drotne wydatki do .. 
1nowe, np. na szczoteczkę do zębów" 
Skaut Naczelny przyjął ją z wdzięcz-

- ""'F ·• · - -
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. . . . 
nością z tym jedynie, że nie zuzy)e JeJ 
na szczoteczkę do zębów, ale na dalszy 
rozwój ruchu skautowego. 

SPA DOCHRON IARZE P RACUJ-4 . 
Harcerze szkolą się w spadochroniar

stwie. Intensywną akcję w szkoleniu 
dochronowy G. K. H.. Ost atnio ukoń
czyłu kursy : 40 harcerzy w Ostrowi Ma
~owieckiej, 58 w Bielsku i Białej , 60 
podchąrążych harcerzy w Brodnicy, oraz 
z brodniekiego hufca 30 harcerzy. Obe
cnie l;:ursy mają pełne powodzenie w 
Siedlcach (39 harcerzy) i w Warszawie 
(27 harcerzy). Liczby to imponujące, 
nieprawdaż ? 

ODCZYT O TATRACH. 
Odczyt o Tatrach zorganizo·wał w 

Warszawie Harcerski Klub Wysokogór. 
ski z Zakopanego. 
Piękną prelekcję o grozie Tatr, wspi, 

naczce i przygodach w górach wygłosił 
p. Ost rowski St. znany taternik i al
pinista, który brał udział w zdobywa
niu najtrudniejszych szczytów Kau
kazu. P relekcja urozmaicona przezro
czami wywarła wielkie wrażenie na słu. 
chaczach. 

ZIMO W Y J\URS 
STARSZOHARCERSKI. 

W czasie od 28.XII.1937 do 6.1. 1938 r. 
odbędzie się kurs przodowników pracy 
starszaharcer skiej w Zakopanem ( Gło
dówka ). Zagadnienia będą opracowane 
przez specjalistów. Aktualne zagadl1ie
nia społeczne - A. Olbromski. Pozycja 
harcerstwa na terenie l~dzynarodo
wym - Strumiłło. Kultura duchowa 
starszego harcerstwa - A. V.,T asilewski 
i \'ielu innych. Na kursie będą przedsta
wiali swoje metody pracy delegaci Zwią
zlm Stnd;~ckiege, Młodej Wsi, Organi
zacji Ivii.oazieży Pracującej. 

N Ov"i' E PLACóWKI GOSP ODARCZE 
HAR CERSKIE. 

W Sukiennicach w Krakowie h arcer
stv,ro otworzyło sklep z zabawkami 1 pa-

miatkami z Krakowa. P lacówka jest w 
łaciności z miejscową Komisją Dostaw 
Harcerskich. Krakowski zjazd prezesów 
obwodów poświęcony był wy.łlj.cznie omó
wieniu realizacji wyehowama gospodar 
czego· w drużynach. 

ODPRA \VA KOMENDANTóW 
~ CHOIL1.GWI. 

Ostatnia odprawa Komendantów Ch o-
1'ąhrwi odbyt~~ w dn. 7 .XII dała moż· 
110ŚĆ stwierdzić, że drugi rok wyścigu 
pracy, maJący za zadanie wyodrębnie
nie !':tar:·zych chłopców i rozszerzenie 
ich działalnc~ści jest w szeregu Chorągwi 
prowadzony bardzo dobrze . Wydzielono 
wiele drużyn, zcrganizowano wiele za
stępów. 

Sprawa. czytelnictwa także rozwija 
się pomyślniej niż dawniej. 

ZJ AZD NACZELNEJ RADY 
HARG.I<~RSKIEJ. 

(HAl ') W dniu 5 grudnia b.r . w "Do
mu Harcerstwa" przy ul. ł.,azienkow
sldej 7 w Warszawie, odbył się zjazd 
Naczelnej Rady Harcerskiej. 

Na r?dzie wygłoFzono m. in. sprawo
zdania Naczelniczki Harcerek i Naczel
nika Harcerzy z akcji letniej i uchwa
lono budżet naczelnych władz harcers
kich na rok 1938. 

SI':ECJ~\LIZACJA DRUżY~ 
W l(RAKOWIE. 

Na terenie Krakowa wre kou-
ln·etna praca specjalizacji drużyn. 
Dzi~ki zabiegom prezesa Z. O. Dr. 
R. Radzył1skiego powstała świetna 
muzyb harcerska, która ma już za so
bą obóz w czasie wakacyj i tuzin mar
szów. Głośna drużyna szybowcowa roz
wija ~:ię naprzód i osiąga duże rezul
taty. Odbył się h.-urs motorowy, jedr.a 
7. dt użyn ma jako specjalność wziąć 
motoryzacjq harcerstwa krakowskiego. 
Stars:.:ydt po\vyżej 18 lat będzie uczyć 
jeździ <! na motorach. Hozpoczyna siQ 
r ównie:i. kurs radiowy. Kraków r ealnie 
wchodzi na t er en pracy dla starszych 
chłopców. 

W I\ REGU WODZóW - ' N~\. ZA\ \'ODACH NARCI ARSKICH H ARCERSI\ICH 
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W R . 1938 W ZWARDON IU. 

W l{ręgu Wodzów ogłasza konkurs na najlepszy re
portaż literaci<i z bieg·u zespołowego z przeszlw clami, 

ilus trowany rysunitami wzgl. fo tografiami. 

W 1\:r. W. funduje 3 nagrody za najlepszy opis biegu : 

l ) Torba skórzana oficerska 

2) Roczna prenumera ta ""\V Kręgu ·w odzów" 

3) I\siążl\a A. I\amiitskiego- Andrzej Małlwwsl.:i 

T ermin nadsyłania prac do dnia 12 marca . 

Wytadunek w Zakopanem. - - -·--- __. -- ·--- ·------ --

R~dąkłot; 
Inż. jGttsiaw _ 

Komi et "'·G'ila1tcy 
Kan iń ~!~-w;~ 

Naczelny Redaktor: 
D1·. Władysław Szczygieł, h m. 

Donat hm., Juliusz Dą·browski hm., Dąbrowski Stanisław, Głogowski Franciszek phm., 
nge Stanisław hm., X. Luzar Marian hm., Magiera Władysław phm., Muż Włady
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